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- - -- . - . - PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim, którzy w czasie choroby naszej 

najdroższej matki, babki i prababki ś. p. 
· Maryi z Kopystyńskich 

SOKOŁOWSKIEJ 
okazali wiele serca i t1oskliwości, oraz brali udział 
w oddaniu ostatniej posługi Zmarłej a w szczegól­
ności W. Ks. dr. fr Majewskiemu, W. Ks. prob. I. 
Raszce, JWPanu dr. B. Barcikowskiemu, JWPani 
L. zajewskiej, JWP. Nauczycielstwu składamy tą 
drogą serdeczne "Bóg zapłać". 

Rodzina. 
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Wojsko czeskie toczy· walki ze Słowakami · -
B. · prem. Tiso zwr6cil ~ię do Hitlera o pomoc 
- Stan wojenny - Pucz gwardii hlinkowskiej 

żandarmeria prowa4zł w dal­
szym ciągu akcję rozbrajania 
gwardii ks. Hfuaki, I wszelka 
brola, która znajdowała się w 
kwaterach tej gwardii groma-

chona jest w koszatach wojsko· 
wych. 

Aresztowanych dowódców 
gwardii przewieziono na samo­
chodach wojskowych do Moraw. 

PRAGA. W ciągu dnia mini- ' czeska weszła wczoraj w godzi- stały wykonane, a zwłasze:ia, 
ster spraw w:agr. Chvalkovsky I nach rannych do Słowacji, zaj- czy rozbrojenia gwardii hłinkow 
przyjął charees d'affaires Wiel- j mując wszystkie ważniejsze pun skiej w miastach prow!ncjonal­
kiej Brytanii, Fr&ncji, Rzeszy kty trategiczne oraz budynki nych, odbyły się beż więbzych 
Niemieckiej, Polski i Węgier in-1 publiczne w Bratysławie i więk- komplikacji, dotychczas nie wia 
formując ich o decyzji rządu szych miastach Słowacji. domo, gdyż połączenia telefoni-
pr!łskicgo ztoż~nia z ~rz~du pre- Władze stwierdzają oficjalnie, czne u1agają częstym przerwom. B. prem. Tiso w klasztorze 
mtera sło~·acktego. T1so t dwóch że na terenie ćałej Słowacji pa- ODEZW A RADIO W A MINI-
członk6w Jego gabmetu. nuje spokój oru porządek i że STRA TEPLAmKIEGO Co sie stilo z mln. Karmazrnem 1 

KRWAWE STARCIA administracja cywilna oraz woj- Minister Teplański wystoso- PRAGA. W edłll$ ostatnich I Berlinie unędoM> na lic&ne :z.ts 
Z WOJSKIEM CZESKI~ skowa wydały wszelkie zar2ą- wał we wczesnych gollzinach po wiladomoścl-premier Tiso mia1 pytania, że wiadoJność, ft rdoto 

, ·B~ATYSŁA~A. Po pierw- dzenia, zmierzające do opanowa południowych do ludno§ci sło- są .schronić d.o jednego iz klas\'?:• ny z ur:tdu rztd dra Tłso, wy-
seym ~askoczenm, wywołanym nia sytuacji w kraju. wackiej przez radiostacje; Braty- torów .;rowackich, gdzie ziostał słał do rządu Rzeey notę ~a 
dyinisJą prem. Tiso ł jego 1ni- sława odezwę, w której m. in. int.enu>wanv przez władze poli• cającą si~ przeciw 'POSttpowaniu 
nistrów nastąpiła reakcja. NOWY PREMIER NIE WIE zaznaczył, że nowy minister sło- CYJ~. rządu pras'kiegK>, jest 6chła. 

W ciąau przedpołudnia doszło O SWEJ NOMINACJI. wacki Siwak znajduje się obec- Zwrócił się on w piątek we W Pradze I$.ilomiasł urz'®• 
kilkakrotnie do prób zorganizo- Nowomianowany przez prezy nie w drodze do Rzymu na uro- wczesnych godzinach rannych.z; wo zaprzeczają bej wiadomości, 
:wania demonstracji, zostały o- denła łlachę J>.remier słowacki czystości koronacyjne. .apelem do rozgłośni słowackiej oświadczaj,c, że dr. Ti!IO nie 
ne jednak prz~ policję oraz woj Siwak nie zasłał je"zcze powia- Minister Teplański oświad- w Wiedniu, stwierdzając, że za• mógł takiej noty. w~:ayłać. 
· ko~ znajdująr:e !li<: w pogo owi 1 domiony 0 swe.i nominacji, znaj r.7.y,ł, 7.e ei tłn -powmhi pre- równo on $R.lll, jak i cłonko- LICZNE ARESZTOWANIA 
ałarmc)wym, unicestwione. duje się bowiem w drodze do miera Siwaka, objął kierownic- wie jegio .rządU zmuscr.ieJU ZOS!t.alł PRAGA. Pogłośkł, jakoby w 
. zarządzenia władz central- Rzymu, gdzie reprezentować bę two rządu. wb~w prot-eistom do zło.1enła stosunku do dra Ti90 1 b. mbir. 
nych spotkały się zwłaszcza w dzie rząd słowacki na uroczysto- Minister wezwał ludność Sio- swych godności. I stra Durcańlkiego .zastot.oWa• 
5ieregach młodzieży słowackiej ściach koronacyjnych Papieża wacji do zachowania ładu i spo- Równocześnie premier 'Iis,;) no .areszt ochronny, dementGW.a 
s ·wielkim oburzeniem. Piusa Xll. koJu, komunikując ponadto, że zazJMCzył, że zwróc!ł się o po~ 

1 
n~ są jako niescisl~. • 

Do pierwszych starć pomiędzy NIBJASNA SYTUACJA NA w Nowym Zwoleniu tamtejszy moc~~ kanclema ~tlera, pr2d I D~. Tiso znajduje snę na wol• 
'CZłonkami gwardii hlinkowskiej PROWINCJI dowódca wojskowy gen. czeski s~~JłC mu przebieg ostatnich nośct, po~czas 8~ b. młnieter 
a wojskiem czeskim doszło w Sytuacja na prowincji przed- Homolka publicznie ogłosił stan :ta1sc. • • , j ~urc~ak! pnebyw~ poza gra 
p6tnych godzinach popołudnio- stawia się bardzo niejasno. wojenny. Rozgłośma wiedensfta w ra- rucanu kraJu. 
wych w Bratisławie w okolicy Minister Teplański wezwał Minister Teplański potępił po . mach audycji. !iłowackiej, ~s„1 Nat<miiast $iaef propagandy, 
„domu rzemieślniczego" w cen- przez radio wszystkich wyż- stępowanie generała· czeskiego, 

1 
miłowała w Plłłek .w ~h Ma~, oraz prof. Tuka, Jak ró'Vł 

trum miasta. Również w innych szych urzędników służby admi- oświadczając, że poczynione zo- · rann~~h apel pl"ellllera Tt~. I niez ~reą innych ~rzewódców 
'dzielnicach miasta trwają de- nistracyjnej do bezwzględnego stały już pewne kroki w celu I Mie1sce pob~ sekretarza s!a gwardu ~Unkow&lde1 zo1t.alł Alle 
monstracje anty - czeskie. utrzymania spokoju. zniesienia pogotowia wojska i · nu w a~tonomacmym ~ądzte I sztowant: 

· · · d ·· k' · słowackim, K.armaeyna, łak .ró• O mle1sco. pobytu sEefa seta~ W pobliżu „domu rzemieślni- Czy polecema te wszędzie zo- zan armeru czes 1eJ. _J_.!., • __ _, M ł i _. b „„d:a hlinko _,_: j u. " j k • li j bił · wu-=z 1eg,o ~.ępcy, a a, eM; u gwa.a. u w~e .1.•J.U?Ba 
czego wo s o 1 po c a zro y Dowo· dCJI g•11ard1·1· g111iez1·en1· chWilowo .nie znane. w kołach c:a,, brak w•*lkich wiadosnof· 11Zytek z broni palnej celem roz- w W I dobrze J)Qlniormowanych ucho c1, podczas gdy ues.ztowa.n.i 
pębenia zgromadzonych tam d b • 1 M h f T k #Wardzistów Hlinki. Na skutek BRATYSŁAWA. Pomimo roz- . ciągu dnia dalsze transporty ian I ~i za pewne, .że prAe ywa1ą o., ac i pro· u ~przewiezieni 
lłałwy zginął jeden gwardzista, wijająeych się w błyskawicz- darmerii w sile ponad 1000 żoł-, ru dotychczu na wolności. zostali w głąb kraJu. 
zaś trzech innych zostało ciężko nym tempie wydarzeń ostatnie- nierży. NOW A AUDYCJA SŁO„ U~REMNIONY PUCZ 
rannych. go dnia Bratysława przedstawia• We wczesnych godzinach po- WACKĄ W WIEpNIU. GWRA n11 HLINKOWSKIEJ 

in. t · B t' ł · zewnętrznie obraz spQkojny. Na południowych w różnych punk- WIED.EN. O godzm(.e 14.30 P . G ' Jak się okazuie <>" 
uemoM rac1e w ra is aw1e u11·cach m1'asta wi"dać mało lud- tach miasta doszło do prób de- odbyła stę nowa audyqa. sło# becm~ - autonomiczny. rząd sł.o przybrały w godzinach wieczor eka dio · d ń...,_ ki b ł d t h dni ..:~r nych coraz szersze rozmiary ności cywilnej, przeważają mun monstracyj. Zwolennicy rządu wa . ra • st:acji . wte e. ~l~.i. , :!:.an Y 0 rzec t>wau0 r 

l'odniecenie w Słowacji wzrasta dury żołnierskie - co nadaje dra Tiso formowali grupy wzno- 2:~tntennym 1e!Jł, ze w teJ ~udy • di Y hli::onym "k.'ł: 
"ora ... bardzie)·· stolicy SłowacJ'i wygląd miasta sząc okrzyki na cześć samodziel CJl okr~knio d·r~ T~so 1a.k<>- gwarmłałę ł puczu, ... „ . . . · d · • · Sł ·1 premiera słowacki~go podczas. ry zostać pr21ep110wadizony OBSADZENIE MIAST SŁO- zn:iJdu~ącego się w strefie zia- nosci owacJ · , • • d w r*<lnich ~d: c'ach w dniu 10 marca r.b. 
WACKICH PRZEZ DYWIZJĘ łan wo3skowych. Zanotowano rown1ez słabe pró g y popb ł lk dr T:Yi .l Uczestnicy ..J--:-r~""ne "" pu 

kl · k · • · b k t d - t •· · nazywany y ty o . so. ~-- _, ~s.... • CZESKĄ S epy ~o w!ę szeJ częsci są Y, on r eLUons raCJI, w czasie , S eaker 1łowacki oświadc ł CZU od kilku dni już pozdrawia„ 
PRAGA. Stac]·onowana w Goe zamknięte l maJą 6puszczone za- ktorych manifestowano na rzecz • p ł • d ___ ,'Il) , li „~ę slow-.-:. Czes'ć 10 lnU 

ły ~ • dn , · R bl'k· ze pos ęvawaaie ną u p~Je· ... il:llll. „ -ding ~otoryzowana dywizja łuzje. Do Bratysławy nadesz w• Je osc1 epu 1 i. go jest sprzeczne & konstytucją, marcowlu. ' . 
że stanowi akt gwałtu wobec I Rząd autonotmczny, chcąc ~ 

T 
• lk• M d • zagwarantowanej prawami n~• pobiec roipoczęcitt jakichś kro 

O' il Sle Wa I \V a ''cle z„1„:-·-- · ~ : s!owackiej w ramach ków nieprryjaclel.idch '"-.z 
republiki. · '.. :'. ~":.~.....,-~..;; gwardię hlink<>wską, U&iłował 

N °'"Y rząd słowacki, nie jest I w rokowaniach, prowad.:zionyc~ 

S n .l·a1·a - roli pośrednika więc legalny - oświadczor.-o ,z rządem centralnym, myskac yn ge • przez radfo i wobec tego wszyst 
1 
daleko idące ustępstwa od rą~ 

PARYŻ. Sprzeczne wiadomo- i;ię naporu komunistów który był. od 1.0 miesięc~ trzy- kie zar~d:z:enia tego cądu nfJe du praskiego. Tym też należy 
ści napływają wciąż z Madry~u W ~adrycie n~e otrzymar:o na rnany w niewoli pr.ze~ ~OJska na J.l(>~adają mocy prawnej. I tłumaczyć ostty ton, w jakim. 

· i innych ośrodków :eFubli.ka11- wet wieczorem zadny~h wiado- rodowe. zvstał w~toraJ ~ypus~- Spmker ponownie zawł.ado• rząd słowacki przedkładał swe 
; skich Hiszpanii, uniemożliwia- mości o wojR~ach, ma;ą?ych rze czony na wo~nośc na zyczeme mil radiosłuchaczy, że premier Żidania PradUt. 

jąc zdanie sobie sprawv z praw- komo przybyc ~ poludp1e na po- gen. F~anco l eksportowany do Tiso założył protest u ka~lerza Óncjalnie donoszą, że w ca• 
dziwej sytuacji. mo~ komite:tow1 vbrony narodo- terytor~um farn.cus:bego. Hitlera przeciw potłłępowaniu lej Słowacji panuje spokói i że 

Wbrew temu, co mówiły depe we.i. . Po kilk.1:1go~z1;inym pobycie rządu J)raskiego. wszystkie waźnłejsze punkty .zo 
sze popołudniowe, wiec:r.orne MADfiYT .. wo~ska r:xdy o~ro- we FrancJl, MtaJa ~dał si~ z ~- MIN: DURCZANSKI NA TE stały obsadzone przez woj!iko 
zdają si~ się świadczyć, że tak ny narodoweJ zaJęły wczoraJ po wrote~ do repub~ikańskiej Hl- RYTORIUM RZESZY. czeskie. M. in. oddziały czeski~ 
w Madryc,ie, jak i w- okolicach południu __ wa~n.e . . .1-'tll1~ty wt szpanu, a~y nawiązać kontakt WIEDE1'l. O godz. 19.30 u zajęły fabrykę materiałów WY 
tniasta toczą się wciąż walki. wschJdnteJ dzielnicy ~iasta. po ze swym OJcem. diQ wied~ń!lkie w ramach audy buchowych p. n. ,,Dynaniit" - · 

Jedna z depesz mów: nawet, krótkiej walce~ powsta~cam1 k~ W tutejszych· kołach dyploma cjl słowackiej t><>dalo wiado• Nobel". 
ze w godzinach popołudniowych m~nistycznymi, w ..:z&sie kt6reJ tycznych utrzymuj~, że Miaja 1 mość. że b. min. Durczański PRAGA. Oficjalnie donosq, 
sytuacja wojsk posłusznych ~en . wziętych zostałJ do niewoli 14 wiezie ze wbą propozycje poko- schronił się na terytorium Rze• że w Bratysławie i w Pis.zeza• 
M'.laJ'a stawała się cora:r bardziej tys. żołnierzy komunistyczny~h. jowe gen. Franco Jla re.dy obro- szy. nach .zaprowaW:ony został sian 

· HENDAY s " Mia1a ny narod0we3· w Madrycie. Wieczorem o§wiadczono w wyjątkowy. rvtvC'zna wobec wzrnaga1ącego . . yn. o;E!n. . . 

oraz środki ' chemiczne p o I e ca 
do zwalczania chorób 
i szkodników roślin uprawnych 

Skład Apteczny PAWŁA PODGÓRSKIEGO 
w PIOTRKOWIE. Słowackiego 12. 
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iatek" w· Madry „Krw wr • 1e Wielki pożar w ł6łlzkieJ 
tabry,e 

W dniu wczorajszym wybuchł 
w fabryce Ostrowskiego i Cu­
kiermana przy AI. Kościuszki 
nr. 10 pożar, który hatrafiając 
na łatwopalny materiał zagra­
żał całemu kompleksowi fabrycz 
nemu. 

braz oddziały komunistyczne są tak samo Woj ka 9 n. Mieji 
durowane i posiadają 

umu ł -
ZaciE.,kłe walki identyczne środki walki 

na przedmieściach Madrytu 
PARYŻ. Wiadomości ołny" I Miaii zaatakowani zostali przez I stał samolot komunistyczny. 

manc w Paryiu w późnych go" 
1 
czołgi komunistyczne. Zamieszanie wzmaga jeszcze 

d:tinach wieczornych w piątek, 1 Komuniści rozdali międ'ZY lu„ fakt, że obydwie strony walczą" 
świadczą o tym, że chaos w Ma~ dność ulotki, w których zapowia ce są tak samo umundurowane 
drvcie trwa w dalszym ciągu i I dają, że Negrin i Lister, którzy i posiadają te same środki wal" 
że dzień piątkowy w pełni zasłu w myśl tych wlotek powrócić ki. Część milicjantów gen. Mia" 
guje na miano „krwawego piąt~ . mieli do Hiszpanii, „wkrótce wy ii nosi wprawdzie od piątku o" 
ku". pędzą radę obronv narodu z gen. paski, jednakże często zdarza 

Naisilenie walk pomiędzy k0<> 
munistami i zwolennikami gen. 
Miaii W%JI'osło zwłaszcza pod 
wieq!:6r. Komuniści roi.ponądu 
ii licznym i nowo~esn.ym sprzę 
tern woiennvm. W wielu dzielni 
cach Madrytu milioianci gen. 

Miają na czele". się, że dochodzi do starć pomię-
W piątek po raz pierwszy po„ dzv dwoma oddziałami, które 

iawiłv się nad Madrvtem samo~ po dłuższej walce zdają sobie 
loty komunistyczne w znaczniei• sprawę, że obydwa nalezą iuż to 
szei ilości. Pomiędzv tvmi samo do gen. Milllji, iuż to do komu, 
lotami i lotnikami gen. Miaii za~ ~ nlst6w. 
wiązała się walka powietrzna, w/ Według ostatnich wiadomości 
rezultacie której zestrzelony z01 tu otrzymanych, ze szczególną 

zaciętością walczono na l)Ó}noc­
nych przedmieściach Madrytu, 
zwłaszcza na szosie, wiodącei do 
Guadalajary. 

Sytuacja obecna wvdaie się 
przedstawiać w ten sposób, że 
w Madrvcic samym przewagę 
maią zwolennicy gen. Miati, pod 
czas gdy przedmieścia, iak: Ato 
cha, Valkarca i Carabanchel o­
ranowa:ne są przez komunistów. 

Zajęli oni również lotnisko w 
Barajas j tvm też nateżv tłoma­
czvć pojawienie sie licznych sa­
molotów komunistycznych w 
t'i.}tek nad Madrytem. 

Jak się okazało - ogień po.w 
stał na skutek nadmiernego tar 
cia w łożysku, od któręgo za­
paliły się znajdujące się na ma 
szynie krosna tkackie. Przybyła 
na miejsce straż ogniowa zdoła 
ła pożar opanować. 

Straty spowodowane pożarem 
nie są na razie ustalone. 

•

(2' • 
~ 
N'\ WĄTRoee łOlĄOEK. l<ISZK~ 
N(Rl<JwaPĘCHERZ 

flffe~ 

Serce matki nie zawiodło„. 
fwtĘ TOJANSKIEGO ZlEt~ 
MA'"'STRA GOBIEC~ 

SKŁAD GŁÓWNY! 
Vtł'RSZAWA1UIOOCWA 1tf 

.J'/u-uda.i. Q/lf ekl' 
• • Na .rozprawie sądowej cofnę1a oskarżenie przeciw synowi 

W azoraj w Sąicbic O&ęgo" cać ią przekleństwami i w pod- wiadanc słowa brzmiały: 
Nym w Warszawie toczyła się stf"'",...„ sposób obrzydzać pobyt SERCE MATKI. 
niesamowiita sprawa o znęcanie w cl_omu. Tak iedną noc starusz - Daruję im wszystko. 
się nad bezradną staruszką, któ- ka spędziła w pozycji siedlzą.cej Sł-owa te W7Jbwdziły 2:1110ZAl!Dlia 
rego sprawcami mieli być syn i I na krze~le, bo nie da.nt0 jej łó~ łe wrażenie 111a W1Szyst1ki.ch. 
:dęć nieszczęsnej kobiety. żka. linnym razem syn g.roził, iż Po począił!kowej jednak od„ 
SPRAWCY ZNĘCANIA SIĘ obleje ią gorącą wodą. mowie zeznań Twar<hi·ńs>'ka :ziele 

Pod tym zair.rutem zasiedli na W NOCY WYRZUCONO cydowała się zcmawać, z.a:słlrze-
ławie oskarronyoq ~łaści STA~USZK.Ę W. POLE. gają.c, iż t:a.ci zupe~ic pamięt. 
ciel 2 restalUll"acyj w Waiiiszaiwie, W hsto'l?~dz~e ub1egł~go ro" ~ swo1ch zez.n~1a.ch Twar-
Kaizimierz 11wlal'dz•iński i jego ~u TwM"dzmsk1 wr~'Z z s1o:strze, dzin~ka .przed~taw1ła sp_rawę "L_~ 
siostrzeniec, Czesław Zmvsłow„ ncem, Zmy.s!oW1Sk'lllll, w1ccro- pełme mac:zer.. . U":azała, tz 
ski rem w>yTrudli bezradną sta.1.1U1Sz syn obchodził S'lę : ntą dobme, w świeł'le od~yta.nego aktu kę d~ zagajni~<?w koło Bielan i da:wał na uł'I'Zym~c tyle, ~t 
oskarżenia Qlkolie'Ziności sorawy tam Ją zo~t_awµ1. . moi;:ł. a owe.~o w11eczoru na 1e' 
:p11zedlstawiają się nastmmiąieo: Twardzmslk.1 .przy :O~tanm p.;osbę od.lviózł pod dom cór-

Pauąina Twardzińska, stairusz wręczy~ m.atcc 1 zł.,.mo~c, by ki. . • 
ka 80„letnia, po śmierci swego z~ te 1?1emądze ~upiła sobie tru Nim tedn.ak %do~ała 1?1"%~" 
męża, dozorcy wielikicj kamieir c1zny 1 ott:uł.a się. • . • czyć .hr~mę, %akręciło. srę 1e1 .w 
nicy w Alei 3„g0 Maja, przenie- ~ :-zaga1ni.ku .~alezh Ją t~- gł<?wie 1 .uP~cąa. Domero S!JSlC* 
sla się do najmłodszej cór«<l. By dz~c 1 z~·prowac:hilh do .. eóx1ki, ~z1 ?od1me.S11 1 zapr?~a4zilt ?o 
to to przed 10 laty ktora mieszkała w pobhz1u. mnc1 cótlkt. Twardzmski, da1ąc 

• TO Cl SYNALEK! pieniąd%C, nrc nic mówił o tNoi 
SYN MALTRETOWAŁ MA• T.wal'dziński oska.rion.'Y %.O" %.nie. 

~· • s!ał nad!o. o złoś\l'i:wc. uchydan~e JAK BYŁO NAPRAWDĘ? 
W rokiu Ubiegłym cón'ka, SćlP się od ciązą.cego na nmn obow:ią Na Wlt\iosek prokuratora Sąd 

biną Na~ło'W!Ska wyjechała. na ~ku alime.ntowani·a maidci. odczytał %cznam~c Twair<hiń„ 

KL0Pon1w A sYTUACJA. Diecie miedzrnarodowego 
ł'o~tała kłopowiw:a ~~ai?- opryszka 

ka. Nic ulegało wąi;pl1wosc1, ze 
starocia, skołatana latami i 
chorobą, jest :w.pełnie nieod,por 
na na wipływy i niezbyt zdaje 
sobie sprawę z otaczających ją 
z i a w.isk; 

Celem wyjaśnienia, dfaczego 
i pod ozyim W!p:ływem sta'llUIS'Z" 
ka w tym samym czasie przed­
stawia wszyst!ko odmiC'lllllie, o• 
raz celem w-ytkrycia .~słotnej . pera 
widy sąd ,przesłuchał cały szcir 
rcg św~adków. Gzęść z nich sta 
nowili członkowie rodlzmy. 

Spr.zecmości w tych ze?Jnas 
niach W1Skazywały. iż między ro 
dzeństwem 1iw.ardzińskioh ilst• 
nieją ostre, zadawnione $POTY 
ma•:itkowe. 

R07rn'awa przedąiginęła si~ do 
późma. -

W dniu wczorajszym na dwor 
cu Łódź Fabryczna ujęły wła­
dze międzynarodowego złodzie­
ja, Antoniego Marchla, zamiesz 
kałego stale w Warszawie. Mar 
cl\el poszukiwany był od dawna 
przez policję całego .kraju i kil 
ku państw europejskich Pod sil 
ną eskortą odstawiono Marchela 
do więzienia. 

W czter~ oczy 
lntvmne rozmon z naszvmi Czvtelnlkami letln·isko 1 sta·ruszika ~ez kiillkai Ro:qpira·wa dost~czyła nader skici, złożone w toku dodiocłze 

miesięcy .~ebywała u syina Ka pontl!'yoh moment&v. nfa. Tam wfaśnie oskarionv zo 
zimierza 1lw.uchińs:kiego, które NIE PRZYZNALI SIĘ DO stał odmalowany w jaik na.jc:zar n"lopotr dz1·ew1·e1nastoletn1·e·1·t1 go stan majątkowy spośród ca WINY. nieiszydh ba.rwach. ft 
łego, 5 osób liczącego rodlzeńir Twarthińs\k.i i Zmysłowski I Na pytanie pn:cwocłniczące- „Dziewiętnasłolełnła Allemotka• •my poważnie. Opowłaclał m1 0 sobie 
stwa, był narleps'Zy. . nie prz)"2lllali się do winy, go starurua potwiercł:ziła, ie chlub~ aczerością i o&wańoAcłlł wiele ciekawycll rzeczy. 
Twam<z.iński miał się brutałir twiero>ząic, n odprowadzili sta• . te jei %e:zmania są l)rawdziwe. swlena nam ńę: w pewnej chwili objął mnie I sa-

·nic obchodzić z małką, oibrzu„ rus~ę pod sam dom cótiki, do Zastrzegła jednak, ii daruje Bęclqe na letnisku ub lała pozna ezął całować. Broniłam się al~ oka-
którei T wardzińska chciała wró wszystko s~rrnorwi i w:nuo?lkowi. ~ pięknego chłopca Mietka. który zał się silniejszy. I wtedy powiedział, 
cić. Do miesz!kanira nic wesz:li, ·ut:r· ··· . ,.. .. ·~·· .-• ..,.., ~.- . ..,.,,.~-·-- - . w tym roku ukońcsył studia na Po- ie musi mnie mieć, choćby miał mnie landerz Hitler konferuje bo sfosimki % Nagłowską były f liłechnice. =~~Ił i że nic mnie przed łym nie 

BERLIN . . Kanclerz Hiitiler od napireżonc. \ ~EFOR~~ Poclezas Jednego se spaeer6w .,.. Och. Jakie się boję jego ocza, bo ' był w . :piąteik dłu'Żs%ą rormow~ T~arcłziński twicll~ił, 'ie. da~ =~~aS:b!:iaW::~m;;t11:S~~1C: wiem, że gdy KDajd~ się.jeszcze kiedy 
· ' tr wał matce w miarę moznośa sła I p Uł.1(1 "--- - łunk w podob~ej sytuacJi, me zdołam mu \Z m110J:S em spraw zagr. von z MAilu NNIK wssym poca u. się oprzec. 

,R.ihben<tro:pem. Omawiano le na utrzymanie, a oska•rżenie I srosuJ~ 11,: ._ 1 WszYstkłe W<Jlne ehwDe spęclsaliś I Mówiłam mu, te. kochs.m tylko 
~wę byzysu w Słowacji. wywołała zaipcwnc NagłoW1Ska, . wco aeauw14u !OtĄOEK. i my razem, za.kochani " 10ble. Nad- Mietka i ie mu zostanę wierna, ale 
••l'Ql ___ aai: _____ _, ...... „~ ... .,,.„ ..... ,„ która otrzymała 1000 zł. z obo• : •HY ClllPllNW:ll 'łlATROIV. szedłJC:a~ dz.:= :~nl~LMietek on nie chce 'ego zrozumieć i powiada, 

wi"';zkiem doiywoil'niej opieki HDMl!INU OT'łlOSCI. I mus 0 c w łe jego teł na pewno kocham. 
·z _„,_ i u»łtHZAl4<1 ltlMOIOIDY Dzień prsed Jego odjazdem spęc1zł- Pnecież nie mogę się zgodzić n.a 

nad ma1UKą. ~UY SKtONNOlctAC" Uśmy na wyołeczce autem. Pocałun- coś podobnego, a boję się, że nie bę-
NA NOSZACH DO SĄDU. „ OISTIUIWISłłMOHYM kom nassym nie było ko6ca. Prosił, dę miała siły oprzeć się Jemu! wtedy 

T d . • ką "'1'ń achono Ol_!'!!M PILZEClYSZCZAJ4(YM. b)'ID była "wolna, ale 00.6wiłam zaś Mietek wzgardziłby mną, a te-
wart uns s..--W -...c" „, "'*UD M •ac. słanowezo. go bym na pewno nie przeżyła 

na nos;ach do gmach? sąidow~, Wystrzegać się bezwartościowych Błagał mnie wfęe jeszcse tylko, Wszyskim kolegom swym op~wla-
go. Lezała ona ostattll'o w S~l• naśladownictw. bym go zawsze kochała I nie zdra- da, że kocha mnie do szaleństwa. Od 
talu i sku1lkiem choroby 1est dzala. wyjaszka wyjechać na razie niemo-
spa.ral~owa1t1a. Prz:vnla słranltwa ehwDa odjaz- gę. Wujaszek zaś Jest często w roz-

n_ -d ie%"'""" 5.-dzia Lmic du Mietka. Czułam się bardzo nlesz- Jazdach i zostaj~ w domu sama . 
• .i:ir~OVI"" • n · 'Z""' "' l częśllwa ! samołn&. Myślami byłam Radź mi, Redaktorze, co robić, b:y 

k1 zgodnie % ~?cc~ą. . J>OU• ' sawne prey moim n•Jdrozszym. Lis się uchronić od hańby. Wierzę, żt> 
czyi s.taruszlkę, tz moze nie %C~ , ły jeg() zawsze był7 pełne mUoścl I Pan cenni\ radą dopomoże mi de 
z.nawać w sprawie swego syna uwielbienia. WJ'brnięcia s tak przykrej sytuacji". 
· Wlnl\llka I W słycznlu br. młellimy się spot-
1 • • d kać w Warszawie. Ale widocznie Ja- • • • 

P1erws'Zt - z tru em W"f'PO• kleś złe fatum nas prześladuje, bo clo Sprawa bynajll}niej nie jest ta~ -lmiilllliiim•••••••••-••••-------mv.i spotkania nie doszło. Pogodziliśmy łatwa, jak się wydaje. Mógłbym bo-
' ' się Jednak 1: tą myślą, że zobaczymy wiem powiedzieć pompatycznie: 

5,Pięcioletni plan pokoju l ··~:::;-:b~ s~!ł :::~~nie zdoła za- ~~~:~~~ ~~r::;~~r:~~e z~~ 
proponuje a~gielski min. Spr. Zagr., Hoare I :'af1~=:;~~~=ś~a.b~~0zs~;:: ~~:~:::ty~~ie~,1~~!~ P~~~a~~: 

:UONDYN. Mmiister spraw Nawią;:ziuj~c kdo nad~1odk~h· 1 DOBRA CIOCIA ~kaszt6!_!eumc.hTuodzipzaozn~~~Pm ~stoodjzfni~eńJ: bs~~ 7-a:wodzidt. i Pani odc:uwa to na so-
zagr. Ana.Iii siir Samuel He>Me cych mem1ec o ~ ang·1e. s. l!C' ='ego ~ród llczneJ rz.....,es.,;,~k„oleg6w. i.: az na o wymowrue. o · d d .. -1. t I „„ w„ ~„ A jednak, moim zdaniem, bronić poru.szył w pmemówieniu, WY* nara. .gospo arc'Z Y~ ~~nts er bawi kochaną rodzinkę czyta- Od razu zauważyłam. ie wywarłam się Pani powinna. Myślę bowiem, że 
głoszonym w swym ok.ręgu wy ocenił 1oh horoskopy dosc O'PtY . • . tn h d weip·w z ty na nim duie wrażenie moją urodą. z Mietkiem łączy Panią miłość wza­
borczym Chelsea, szereg aktu$ mi.styC7Jllie, pod!kireślając, że mi• mem J"'.~ ;c 0 ty 0 ego - Trzeba przyznać, ie rzeez;vwlścłe je- jemna, a w tym drugim wypadku jest 
alinych spraw politycwych. Mi$ cjaływa w kie.runiku ws:ziozęcia ! go Dl 8 umorys czn st~m .bardzo piękna i. zgrabna. ~n to tylko równie wzajemny ... popęd 
nister położył szczególny na• tych .1:1arad wyszła ze strony Wesołe Wiadomości ~~:.UC:~~ 1:,~~~~~a!a:c~!~1!1~ =~ zmJ;~~~~ozostaje jeden - całkowi-
oisk na ponowne stwierdzen.ie, Anglu. . 1 W bu h wił, ie jesł o mnie bardzo zazdrosny. te uniknięcie tego piękneg9 chłopca. że celem an1gielskiei pofoyiki za W końcu swych wywodow Doskonała zabawa Y c Y I Po balu zostałam u wujka. Pew- Można go listownie poprosić o zanie 
granicŻ.nei jest pacyfi.kacia Ew minister za-proponował 5•let.ni śmiechu! Ciocię wszyscy kocha- uego dnia, gdy byłam sama w domu, chanie dalszych odwiedzin, odwołu-
ro.pv pJan pokoju. ją! przyszedł ów młodzian. Rozmawłaliś jąc się do jego honoru. 



Nr. 71 

Napoleon Sądek 

'\V ieclnvm z pism codzien- dy 54 ludzie, którzy bv nie wiem chwycił mnie za rękaw i 8ą)V'tal 
nvch znala:łem nastęnuiące ogło co dali, żeby zagrać w filmie? niespokojnie: . 
1ze1lie: Sam znam iedną wdowę l'O ka• - A ile pan ma? Dziesięć ty 

„Zdolny hatndlowiec poszuku' mieniczniku, która da 500 zło• sięcy? 
,e do interesu wspólnika z wie• tvch, iak iei pozwolą, za~ać w - T vlc tei nic t 
mvm kapitałem. Stały i pewny filmie! Takich ludzi .jest więcei! - Więc ile?l Dwa tvs1ące, 
dochód zapewniony •. .'' Teraz ,pan rozumie, na czvm PC>I tysiac?Il 

1 Ciekaw byłem, co to nioze lega moja kalkulacja? Płacić bę• Westc;hnąłem cięz'ko i ieby 
oyć za interes, więc udałem się dą ci, którzy graja l Publiczność I się jakoś wykręcić, POwiedzia* 1· 

lOd wskazany w ogłoszeniu z.a bilety nic nie płaci! Kino be• łem: 
tdres. dz ie zawsze przepełnione 1 Inte• - Mam wszystkicJ?o 50 :do• 
rrzviął mnie iegomość o bar"' res jest murowany, tvlko że na· tych... ! 

!;o mizernym wyglądzie. Na so poczq,tek potr::ebna jest gotówka Zdolnv· handlowiec spo?rzal 1 

~e miał rozchełstaną. i mocno na lokat ogłoszenia itd .... Liczę, na mnie oburu>nv: 
mbrudzoną koszule. spodnie 1 Że i·akieś 20 tvsięcv wvstarczvm - Cooo? J z· tym 1'an do 
1karpctki. • . Dlał~o szukam wspólnika„. Ją.nie J)ttychochi!l • .• • 
- . Pan. wybaczy - .ust?ttch• Zdolny handlowiec- skończył i .- .~vślałe~, ze to l~~s .1"1~ I 

1łł się zaze-nowany - ze 1est~rt? spojrzał na mnie wvczekuiąco. w1e!kt _mteresi!k„. - WV11as1?1Jcm 
1 skarpetkach. Oddałem buc1ks Podniosłem się z krzesła i się• z niewinną miną. - Do wtdze~ 
io pod.zelowania. A nasi szew• gnąłem po kapelusz. nia... . . j 
y są.. bardzo niepunktualni. TY' _ Niestety ... Bardzo mi przy .Zdolny handlowiec zastą:pil J 

łCC 1nt~r~s?w mam do z_ałatwie kro.„ Ale' nie mam tvlc pienię_- Int drogę: . I 
·ł na mtesc1e, a tu czeka1 na l•u dzy . . - CA:ekai\ pan! Czego pan u-1 
kiL . Zdolny handlov.iec, widząc, cieka1 Ma pan. chociai te 50 złOd 
Podsun4ł m1. krzesło. . że zabiflretm sie do wviści.a, tych 1'f7V sob!e? \ 
- Proszę, nttch pan st~da. - Ni~. P~zy~yłem kolech:e. 
m zapewne % ogłoszenia? - - --- - · - Odda rn1 %a m1esiac. 
- Tak„ . . Właśnie czytałem ... , I - A ile ma pan t>nv sobie? 
y to pa.n jest tvm zdolnym . i - Złotówkę. 
dlowcem? I ' Zdolny handlowiec wesłcbnał 

- Tal Tal We własnei oso•· cieżko. 
el Mam świetny interes na wi TA8LETKf - Ttl'Udnol Dai Pat\ chociai 
ku i potrzebny mi na gwałt AS p I R I N tę .zlo.tó~~ę 1 ~tbPimv sobie ~ 
ólnik z 2'fUbsza gotówką. I spółki sntad~el .Od waora1 
- Czy móglbvm wiedzieć, c:o . nic w ustach me miałem.. 
za interes? 

- Otói, proszę pana - roz• ..lak ż••Je chałupnik H' Polsce? zął zdolny handlowiec - po '7 

::x~hw~i~~~ai~a~rzv~~:; rlegarn·1a chał . I . 
2.181&.&ł 

adku handlu i przemysłu iestl .5„ . _ . DDIC wa· :ak pomysłowości u naszych 
111dlowców. Potn;ebne są. no~ · 
e, swtcz"C pomvsłvl Trzeba • • 
·eć łeb na karku. proszę pana! Chałupn_ icy wierzą, ze przyjdzie im z pomocą prem. Składkowski chce zarobić, musi pomy-
e, wysilić się I 
- A pan ma jakiś nowy po" 
ł? 

- Tak, proszę pana! Zupeł~ 
e nowy i doskonały! Dochód 
iltowanv! 
- Cói to za pomysł? 
- Założyć kino! 
- Ależ pa.nie l Kin i est bar• 
:o dużo I To wcale nie nowy 
tttes i przeważnie dochodu 
' przynosi l . 
Zdolny handlowiec" uśmi~h· 

. J się taiemniczo: 
- Nic powiedziałem panu je1 
c: ja.kie kinol 

- Słucham .... 
- Otói, proszę pana, dotych 
bvło tak, że aktorom filmo~ 
l'łaciło się bardzo wysokie 

ie, a od publiczności brało $ię 
miadze za bilety. U mnie b~~ 
ie odwrotnie! Publiczność za 

Rozą>~sMla przez ll'las amkieta 
chał.UJpniaza zatacza ooraz szer­
sze k.ręgi. Olbrzymi materiał, 
któ.ry zebral'iśm:y, i est wielllcian 
aktem oskarienia. Ten akt 01 
skarżenia powinien wziąć w 
swe .ręce wytrawny prokU1rator. 
Dla Redakcji rezc.rwujemy rolę 
rzec.zmilków pokirzywd'zonego 
chału;pnictwa. 

Z lis.tu, który poniżej wy.dru 
kwjemy, wynika, ·że dhałwpnicy 
wie-rzą, iż ;prokuratorem w spra• 
wie chałupnioze'j z.ostanie p.rean. 
Słiawoi " Składkow.ski. 

P. B. Skrzyński z K0h·P'ki 

(W u.szawska l) ip.i.IS'ze: Miał cddomieel~ dziecko, Kto J;ył Obzeja -- nemJ_. l•i 
Jako rzemidlnut sainłeresowałem ł:tóre JDllSWo wdycba4 w ałebie ~ ser.z. 

się J«mkursem c:hałupmc~ Jestem żne kwasy, kurz i wyziewy. Jedno- Rzemidlnłcy oc1daB włcDde ....., 
z zą.wodu newc, dłużny c.ias praco' aemte prac<>wnia chałupnłc:u i pra- dla Paiistwa. Rzeml~ cbU ..... 
wałem. jako chałupnik. Od 1936 roku co1Wtla gruźlicy. · wipf derpf.t. ," 
zostałem zreduk<>wany dlatego, łe q.. Ta 'WISłrębla ~lica, nad kł6t'ł do- Pamiętam dokł~e !ok 1920 taił ._ 
dałem zapiały wedle umowy zbioro• kfor.zy • profesorowie łamf4 głowy, przedal.onku Wuaawy byli JU 1to1e 
wej. aby pozbyć się tej tdrasznej zarazy. uewicy. Wazyacy d możni. ktdn7, 
Dzięki temu. że mieszkam osiem lat Nadaremny jest wielki nakład pie:- dziś tak się z:nęcaj4 nad aemiolł• 

w jednej dzielnicy, zdobył~ 10bie niężny na walkę :z: gruźlicą, 111a sana- udekali :z Waruawy. Pakowall Jm&7:' 
klientelę. Wanmki ~je n!e wiele się' fQria grużlicze. na leczenie. W tym że i wall.zy. Pozostawili Polskę 11& łap. : 
popr~wfły, .~atego, :z:e ?ile mam go• silll!ym domu, gdzie się :znajduje le- Pozostał tylko W6dz Nl1'0du Polo 
tówki. bm1e1ot wiirawdzie bay bez,. c.zm<:a przedwgruźli~za, w qałedu sldego Marszałek Józef Piłndald, -~ 
procentowe. o których czyWeui "'fta łwie mieszka chałupnik fabrykant rru boku Jego ta nara ...., nemle&Ja.llc. 
zecie, starałem się o pożyczkę, nies e- :!licy. rolnik. robotnik. Pod 410~ ty ti;zeba mleć dw6'ch obywateli porę- NIEPRAWIDŁOWE 2YCIE Marszałka Józefa PiJ..a.ltiega OCZJlł 
csyc1eli. I"-- _. ,_._. (P in..... 

ZYCIE NĘDZNE I PODŁE. Czas byłbv tuż wielki aJco~czyć 21 Ki i..wy :uem.le polallle. cmro--
Zyeie chałupnika je.sł nędzne i P°" łyin nleprawłdłowym życiem. Bil nu b;~!:. U:ia':kt!~~~~. 

dłe, chałupn~~est pozbawiony ws.zel 1 bat kozaclri, dziś bije nas bat nakład A chU? w ... cz·-alłł-~ 
kich praw lu eh. Do tego pr:z:yczy• 1 cy. Rzemidlnlcy, którzy od.dali tak 1 _„ -1 ....-~"' 
niaj4 się rzemieślnicy małorolni, któ- 1 wielkie usługi dla Pdstwa i pnelewa formy wałki s nł:epra~64 ~„~ 
rzy dorywczo praeułą po npadt,c.h. 1 U krew za Ojcz:ymę iyj4 teru w ełra midlnłcira nie P • De -
wsiach, pracują u taką cenę jak4 im lt 11%Jlych warunkach. ' poprawy. Strajk o a~y '6wQłoł. 
nakładca daje. ... „ _, ł 1863 -n Jest jedna nad:łeja: w uUCJ ......,. 

Kiedy prowacbilimy strajk obpa• rdk-:o . ....... ezy w r. - rz~"''"" ~ej, która może Uliy4 del'plenła .._ 

11sc1e nic nie będzie płacić! rim~;::;fi:::;llf-::J 
tić heda tylko aktorzvt j '1 

cyjny, wydelegowa110 kilku nas na Kto wal ł w r. 1905 _ nemłdt• :nuetlnłb. . 
kontrolę warszłałów Jł«t wioskach, aby I nłk. czy . O, Ąrchanłele Sławoju. ~ 
powiadomić ich o lltraJku. o ce:nie I o Kto walczył w r. 1920 _ nemłdl• nam ku pomocy i wyrwlJ naa • ~, 
waranbch pt'Ojekłowanycb IUJl~ ftik. I mych qk nfeprzyjacł6ł mocy°" • ... Takto? 

Bardzo proste! Poco brać 
film.\1 drogich aktorów, kic-

W ARSZA VI A I (Raszyn) 
l'tU>ZIELA, DN. 12. In. 39. R. 
S ,.Ave Mari~". 7.18 - 7 JO P.rzer 

120 }iyl;Jl.l). 7 20 Koncert poram.ny. 
t>:łcnnik poiramiy. 8.15 Audyąja 
wa. 8.40 - 8.45 Przerwa. 8.oł5 

Ja. OjC4 Sw. Piusa xII. 13.00 
~l ~ Pism Józefa Piłsudskiego. 
t'negl9d kulturalny. 13.15 Muzy 

obiadowa. 14.40 „Wsxystkiego po 
" - audycja dla dzieci. . 15.00 

ycja. dila wsi. 16.30 Recital forte• 
~. 17.00 ,.złote guziki" - no• 
17~ Podwieczorek pi:zy mikro 

· 19.15 - 19.20 PrzCJ'Wa. 19.20 
'a.tfa Wlea.nego Miasta" - repor 
19.,0 Płyty. 20.15 Audycje infor• 
· e. 21.20 „Kalejdoskop". 21.SO 
·o dla wszystkich" - wesoła au• 

ja. 22.20 „Kalejdoskop" 22.40 -
5 Przerw<1. 22.45 Transmisja z Ber 

fragmentów międzynarodowego 
u lćkkoatletyCUlego z udz:Ldem 
~ików _polskich. 2'.5.00 Ostatnie 
lomośeit. 23.05 Wiaclomośti z Pol 
w ję:.yku a!lgidskim. 
WARSZAWA II. (Mokotów) . 
l,30 Płyty. 15.30 K<>G'l~Mł dawnej 

zbi;hddtniy się dowiedzlet od jakich sz::. 'był Jan Km6akł - aemidlnlk • 11 ł 4' 

nakładców maj4 'Pl'&cę. O nic poł:rai Kto był Sieracki - nemłeftnłk JU!lro %31Dic'ścby Cł.a1sn • 
fiH odpowied:riet nam :na to pyłanłe. nełnłk piowicdlzi konbmsowe.. 

l~i!-I.l!h~~E PRzY UTRUDNIONYM ODDYCHANIU KUP MI ten młeszkllł w łej samef wsi I s tese 
maszynę de s:z:yda haftu i mereżek łyllio ałę utnym~. To 1'ył łdt na• kia.Wu, k.atam:e plu.c J oskrzeli, pay Huciadi w bob, stosuje lft PGIBOI' 

J\icx oczyszcr.a.f.ice i odflcgmiaJłC't zioła pieisłowe D-ra ~ Nr. I. tylko 3: lil'11ly '!oh'td Dom Handlo• ki~mr.tr~ z BRODAMI DO 
wy KRJSCHER , •raków, Zwierzy• PASA 
niecka d. Wytb:. H •. ~tórł closta11łes:i: Udaliśmy się do ~gief włoski. Tam 
na dogod.lle st>łaty Jlli: od zł. 150.- d t ł ·= wł d u • Id .,.,traf 
Z~żądaj natychmiast be:z:.płatnego cen• · k:.:.i~ył', ldó:sy01!,~ !f. d!dq ~ 
nikal I biĘ. Tamci wysłł'J)ili już iia naace •Pot 

kanie, nie dopus~.zaj4e nas do wiosld. 
rouzyki. 16.05 Mm.~a lekka i tan~· . Byli ło jacyś pustelnicy z wielkimi 
na. 17.JO - 21.os ~rzerwa. 21.0S Kon' brodami do pasą. Ondulacja wfeema 
cert. 22.00 Forma koncertu lnstrumen sama im się t:0blla: • 
talncgo . 23.00 - 2.U5 Muzyka i lek• • ą>t1ell~y z~~I~ kilka lł6w z 
ka i ta.neczna (płyty). nmu, a oni obrzucili nas kaJnit.nlami. 

DZlS DNIA 12. m. 1939 R.. 

8.45 Koronacja Ojca Sw. Piusa 
xII. Transmisja :. Watykanu. 
· 17.20 Podw!ec;(,)rek przy mikro. 
fonie. 

19.20 „Swiaiła W!łecznCg<) Mia• 
sta" ....,... reportaż z Rzymu. 

21.50 „Radio dla W$7;ystk,ich" -
wesofa ;iud. ze Lwow~. 

Wycofa!i'my się :z: małymi nww1• 
mi . 
Właśnie na -wsi jest wylęgarnia eha 

rupników. z wsi wychodzi tysiące nie 
1 le1alnych chałupników. P6%nlej roz.r 
jddźają się po innych miejscowo. 
'ciach i łalJl :sieją zarazę. 

j Obs~owałem takiego chałupnika, 

I który przyjechał nie wiadomo sqd i 
założył warnłał chałupaJczy w jed!1ej 
izbie na poddaszu. 

' W tef Jed.tlej bbie maidowała łię 
;... ___________ _. ' praco"'"1f&. 1111ien:ka.11ie i pnlftia. 

Do .nabycia ~e. WytwóJDJa .Polbell'lta, Knk6w - Poclpaa. 

W obawie przed lawiną 
woiSko skrrło sie w schronisku 

Oddział wojsk górskich, odcię 
ty od kilku dni na skutek groźby 
lawin w schronisku Wildhorn, 
w rejonie jeziora Iffigen, został 
obecnie uwolniony. Lawina, kt6 
ra stała się przyczyną przymuso 
wego pobytu plutonu górskiego 
w schronisku, została w ciągu 
wczorajszego popołudnia zlik­
widowana przy pomocy mino -
miotaczy. 

Dziś w godzinach rannycn na-

stąpil orunarsz 44-ch żołnłensy ł 
oficerów wspomnianego pa~l~ 

Dwa patrole górskie, któ:re od 
wtorku nie mogły opu~eić scbro 
niska Wildsrubel również z po­
wodu groźby lawin, przybyb' 
wczoraj w godzinach wieczor­
nych do Lenk. W czasie drogi 
powrotnej patrole te zostały u 
skoczone ponownie przez lawi 
nę, przy czym 3-ch żołnierzy od 
niosło lekkie raey. 
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~- © Heleny wc1ąz 1eszcze nie yo. 

0 „ er z"' „ ar, e. TAJ E M N I C A C>. ~ały ~byszek . wszedł do pokoju oica i za.pytał 
• 

0 01 ze ::r;dztwiemem: 
... © - Tatusiu, gdzie ,jest mamusia? Dlaczego ma• 

© musi nie ma w domu? 

ALU MA.SKOWEGO : tiłg~~~i;~tt:EJFf~r!::r:.tt:fr~d~~;~; 
· w ogolc w domu. 

0 © - Mamusia zaraz przyjdzie ..• - odrzekł Tarocki 
© . . © głosem, załamującym się od łez. 
© p o w.i e ś ć z·e ws p ó I cze s n e 9 o życia w i e I ko m ie j s k i e CJ o . © ~ - T afusiu. dlaczego fes.teś taki smutny? 

. © Jarocki starał się uśmiechnąć. Wziął synka na ko~ 

~ © © © © © © © © © © © @ © © © © l©l©l©f©l©l@l©l©l©=@[~©l©f©l©l©l©f©l©l©l©l©I® lana ~PM~li~~~fę~· kochanie, tatuś jest wes~y ... Za• 

Dyrektor banku I wielkich zaklad6'Y prze~ysłowych, Zegal' wybił wpół do piątei, piątą, w.pół do szó;o . r~ p6j~zie z tobą na spacer ..• Test dziś bardzo la;. 
.Roman J;uocki, otreymal pewnego· dna list anorumowy, w stej, szóstą... dnie„. 
którym donoszono mu, ie go żona zdradza i wraz z kochan- Jarocki wci„.; 1• es-z. cze czekał, czekał z niccierpli• Wybiła dwunasta, a Heleny wciąż jeszcze nie 
klem będzie na balu maskowym, który odbędzie się w sobo- - b ł C · k · ł T k' 
tę w salach Reduty. Jarocki, który gorąco kocha! żonę i nie wością na tę chwilę, gdy wreszcie rozlegnie się dzwo• Y o. oraz Wl~ sza rozpacz ogarma a aroc '1ego. 
chciał temu dać wiary, postanowił udać się na bal. nek u drzwi wejściowych. Nikt jednak nie dzwonił, Słyszał, jak wychowawczyni Zbyszka i pokojówka 

Tego samego dnia Helena Jarocka otrzymala również dookołą. panowała martwa cisza. · sz:eptaj~ coś po ką.ta.eh. Nagle Zbyszek ren.płakał się. 
list anonimowy, w którym donoszono jej, że mąż ją zdradza Jarocki miał wrażenie, że postrada zmysły. lesz- Nie chciał iść z wychowawczyni<} na spacer, chciał, 
J będŻie w sobotę na balu maskowym w Reducie Helena cze ci2ałc kraz· ył pO swn1'm """'ko1',u, 1'ak dziki z.wierz aby również mamusia poszła z nimi. I znów dziecko 
chcąc się przekonać a.y to odpowiada prawdzie, postanowiła ...,. "' .,..... ł d 

· również udać się na bal i w sobotę małżonkQwie ujrzeli się w klatce, zgrzytał · :zębami, co kilka chwil wydawał . zapyta o, g zie jest matka. 
, na ·balu. Helena przebywala w towarzystwie jakiegoś nie- ' pełen b64t, głuchy pomruk i nic odrywał· wu-oku od Co mógł' powiedzieć Jairocki synkowi? Czy mógł , 

znajomego który przedstawił się jej jako autor listu anonima- wskazówek zegara. · mu powjedzieć, Że matka upiła się do niep·rzytomnoi1 
wego, a R~man w towar~ystwie jakiejś maski, która wskaza- Zaczynało już śWitać. Niebieskawe światło ści i łaii1daczy się nie wiadomo gdzie i z kim? ... 
ła, mu gdzie przebywa zona. N 6. iła ł . l k. b 

zrozpaczona Helena chcąc zagłuszyć ból, za~ pić, a wdzierało się w ciemności nocy i kładło sie na ośnie"' a pr zoo pros s uzą,'(a aroc iego, a y coś 
gdy się wstawiła, nieznajo.my wypr~wa~ j~ z s~ Ro~~n żonych dachach. Rozlegały się płaczliwe diwieki %jadł. Nie mógł jeść, czuł obecnie wstręt do wszyst" 
obserwujący żonę z ukrycia, udal się .za nuru i stwier~ ze dzwonk6w u sanek. Zegar wskazywał siódm3- I kiego i do wszystkich. 
kochanek' wsiadł z Heleną do auta 1 odjechał. Przybity na H 1 · · · · b ł W b'ł dru H 1 · · • '1 T 

duchu udal się Jarocki do domu. Przybywszy do mieszkania, e eny 1esz:cz:e wc1ąz nie y o. . I · Y l a ~a, a e ena 1eszczc me wroc1 a. a" 
zapyta! pokojówki: „cz~ pani już wró<=!la". . . • - Musi teraz spoczywać w ramionach kochan"' rocki pomyślał, ze może Helena udała się do jednej 

Pokojówka rzuciła na Ta.rock1ego spo1rzen1e i>eł- ka ..• - pomyślał. • . ze swoich prz:via"Ciółek, boj4c ~ie bezpośrednio wrocić 
ile przerażenia. Nie . widziała go j.esz:ae doty~hcz:is W.szedł do pokoju dziecięcego. Małv Zbvs:z:ek do domu i chcąc później mieć wymówkę. · 
w takim stanie. z 1ego twarzy b1lv rozpacz: 1 bol. spał w swoim łóżC"CZku i na jego pięknei twaPLva.ce Zatelefonował więc do kilku dobrych z:naiomych 
W~edziała że wyjechał i nie przypuszczała, że wr6ci błąkał się uśmiech szczęścia. · Heleny, ale tam dziwiono się, dlaczego pyta 0 żonę. 
w nocy. A poza tym skąd wiedział, że p~ nie ma? - Widocznie dziecko ma jakiś J)r:z:yjcmnv sen- Wszyscy bowiem wiedzieli, że Helena nie składa wi-
Coś tu było nie w porządku._ pomyślał Tarooki - i nie wie, że j~o matka, g1"%esz;o zyt z:naij.omym przed obiadem, a ni.gdy iuż tego nie 

Pokojówka przez chwilę w milczeniu l)rzyglądała na i pijana, spoczywa obecnie, jak dziewka uliczna, robi w niedzielę, gdy mąż jej jest wolny od zajęć . 
. się swojemu pracodawcy. Tar«?cki ZłmoYtnąl zęobami w nmionach ~bceg"o mężayz:ny... Jarocki zaczal sie jui niepokoić. Nie mógł sobie 
z wściekłości i powtórzył pytamc: O, gdyby teraz wpadła mu w ręce, zabiłby iit wyooraizić, aby Helena tak długo przebvwała z: ka;o 

- Czy pani iest w domu? Odpowiedz~c W1resz.- Udusił! Nic, matka, która kocha swoje dziecko, nie chankicm, Nie uczvniłaby przecież tego chociażbv ze 
cie: czy pani iest w domu?.„ postępuje w podobny sposób! W%g}ędu na dziecko. 

- Pani„. Pani.„ leszcze nie ma.- Tarocki wyóoił do swojego pokoiu. :Dvło iui DO - A może uciekła z niml - pomyślał, odczu. 
Tarocki stwierd'Ził, że służąca obrzuca ~o ~i~e- wpół do 6sme1. • • waiąc bolesnv· skura śerca. 

niami pełnymi zdumienia i lęku. Opanował ~te wtęc I Zawołał. ~ką1?wk.ę ~ zal1'v?ł: W ·Pogotowiu poinformowano go, że kobieta 
i nie wymówiwszy iuż słowa, wszedł do swo1~g~ p0„ - Po":te~z mi, ~ddzt~ łpandi posk dzł~d? • 1 ·o J)Oldobnym imieniu i nazwisku nie 'Padła ofiarą w 
koju. Opacłl na fotel, zanurzył gł.owe w dłonie i poi - Pani ~1e po~e ~1a a, . o ą t • z~e„ .dnego wvoadku. 
grążył się w ponurych rozmyślaniach. . • - Cz:v. me J?OWt.edzt~a. ~tedy wr!JCl.„ O si6dmci wieczór T arocki zatelefonował do lcil. 

Zegar wkrótce wybił czwartą. Tarockt :z:erwał sic f - Pani pow1edz1ała, ze me wie, ktedv wróci.„ I , __ ·kom· . t• •• d . . . d _. ~-~ł ..:1 . 
• k · C N. · k' d ·c· ..vnvtórzył pólgło · ~u isana ow w sro mtesctu, g zie u-u. ... yiua owi 

:: fotelu i zaczął nerwowo. spacerowac. "? po o1u. 0 - te. ~e, ie V wr~ 1:·· - --:~ ••. . • • powiedź, że . Heleny Tarockiej nie zatrzymano. 
kilka chwil zatrzymywał się przy oknie 1 wvglą.dał na sem Tarock1, 1a.k gdyby mowił do steb1e. - Mozesz: . U · kł . k h ki ? dł b 
·ewnątrz A ~dv przejeżdżało iakieś auto, był prze• odejść - machnął ręk<J zniecierpliwiony. I ł d~ cif : 1 '!'lęc zł k j ~n . ek · l ~a k ez:• 

k„onany 
0

z"e zatrzyma si„ p'rzed bramą. i że W">.·siądzie ł Było iui :uoełnic widno. Ulice %aczełv si~ 1>0" wHal n.te. n~ał obe 1_ rozp a ~ćls?ieM, ~ał bma ~ ~ect ko.cl-
, " . ł . r . . ć H 1 . . . . b ł T c cna mt a. y ~o porzuci . 1a a y Sie az a a-

~ niego Helena. Ale au~ me. zatrzvmvwa Y się. k. ! wk.0 d1 oz:vwi
1 

a ' a. e el?y '!~11-kzł 1c:s:cz:ezm6e _vb.0 • ałar~k" lec:c :z:ap0mnicc, ie nawet dziecko przestało dla niei 
Czas posuwał się zQłwim tempem. TaToc: temu i ygota z gniewu 1 wsc1e oset. n w 1e:g !a . tn• ·ć? 

• d • • d •k· • k • • t h trz: ł ak j IS lC ·-wydawało · się, że koszmarna ta noc mg v stę nic zt i :wte.rz: 1'0 po 01u 1. ze ~ ra.c cm 1'~ • Y , 1, . . 
skończy. I wskazowk1 z:c,Jrara wskazu1ą. . dztewiątą, dz1estCJ,tą, 1e• (Dalszy ciąg Jutro) 

Ailói'lll:at t~ . d!Sd&S:l'h ·. ~ · • 

W an da miała Olbemie iedvni l)ocicchę. Była nił 
W"ikcia, która obecnie naz:vwała się NeUv. 
' W an da dlugo całowała się z: lainem. Trudno iej 
było roŻstać się z: tym mężczyzną, z którym na długie 
lata związał ją los. Cicho popłakiwała, opa.rłszy gł°" 

·wę na tego piersi. · 
W duszy jej ścierały si~ z sobą· obecnie r6ŻJ?C 

krańcowe uczucia. Z jednej stronv zdawała sobie 
sprawę, że Tan miał rację, że d?brz:e robi,. iż wyież­
dża. Gdybv bowiem p0został t ona z:am1~s:z.kałaby 
z ·nirti pod jednym dachem, nie za:z.nała.bv nigdy SP5>' 
koj111, 11onieważ nie mogła~Y. stale ~1eć. i:mr sobie 
Nelly, która bvła jedynym tet celem zyc1a. 

Z drugiej zaś strony Wanda nie mogła się P°" 
<7odzić z myślą, że Tan, szlachetny ten człowiek, 
~ którym przez tyle lat szła razem przez żvcie, nagle 
i ą opuszcza i p07os~awia z T6ze~em, jej. ~ierwsz~ 
mężem, l<tóry z b1eg1em lat stał się dla me.1 zupełnie 
obcym mężcz:v:zml}. 

I nagle, w tej chwili, gdy opierała 1dowę o 1'iersi 
fona, z pamięci jej wyłoniła się cała. i~i tragiczn~ prze• 
szłość , . która przesuwała się przed 1e1 ocz:vma, 1iak na 
caśmie 'filmowej. · 

, Uirzala siebie, iako młodą piękną d~iewczvnę. 
O wndedv iei ubiegał się Tan Siwek. przvstoiny m.ło• 
dzieniec-. któremu rokowano wspaniałą przyszłość. 
Wandzie barcłzo się on p0dobał i zamierzała .zostać 
iego zoną. gdv nagle pqznał . fo ze swoim przyjacie• 
Iem TA~ 0 • ~, w ,...- - „1, ;,,, , Od tei chw;li zaoomniała 
o i5tnieniu Tana. Z pierwszego bowiem wejoczenia za• 
kochała sie w Tózcfie i gdv ten poprosił o iej rękę, 
:: fnieisca zgodziła sie zostać jego żona. 

P0 rni1'nier.:i11 l ózl' fa , srdv zna1eziono „ie$?'o str<' ~ 

czuje, ii tł kocha i trudno mu sie będzie bez niej 
obejść I 

· Na. myśl o tvm Wanda gorzko się rOZ1Połakała. 
Jan lekko DJ'Zycisnął ją do siebie i całując w czoło, 
siep.tal: 

- Wandziu, uspokó-j sie ... Rozumiem ciebie do­
brze, ale tak będzie lepiej dla nas obojga .•. 

- Nic, nic, Tanku, nie odjeżdżajl... Pozostań 
z nami1.„ 

· Tan, którego dławił" łzy, nie odpowiedział. Te" 
szcie rM pocałował Wandę, a następnie podszedł do 
T6zefa i dawni przyjaciele oadli sobie w objęcia. 
· - Pozdrów tam . ode mnie Wisłę, naszą ziemię 
i warszawskie Łazienki - mocno uścisnął dłoń Tana 
Józef,- któremu łzy zarbłysły w oczach. 

f szliwie imasailcrowane zwłoki„ w lesie wawerskim, - A teraz pożegnam się z na•jmilszvm dziec" 

I w umyśle Wandy z.rodziło sie podejrzenie, ie lan, kiem - objął Tan Nelly. 
który ciągle ia ieszcz:c kochał, zabił go, abv ią zd~ - Testem przekonana, że ieszcze się zobaczymy 
być. To samo oodejrz:cnie powziął prokurator i Tan · - rzekła Nelly. - Na przyszły rok udamy się z wy• 
powedrował do więzienia, a sąd na skutek iei zeznań ł cieczką do Polski. 
skazał go na dożywotnie więzienie. Tan nie odpowiedział. Bo cóż miał powiedzieć. 

lak ią późniei dręczyły wyrzuty sumienial Tak Pragnał przecież wyrwać z serca i pamięci obraz 
kOS%.marne obrazy ją prześladowały! W głębi ducha Wandy. Chciał zapomnieć o całej swei przeszłości 
bowiem wierzyła, że Tan jest niewinny i tylko na sku" i po powrocie do Polski rzuci się w wir pracy, której 
tek ie.i obciążających zeznań został skazany. Ale całą w odrodzonej i rozbudowuiącej się 0.j.czyźnie nie 
gehenne człowieka, który został niewinnie skazany, brakło. 
zrozumiała Wanda dopiero o wiele późniei, l)odczas . Ale cz:vż mógł to wszystko powiedzieć Nelly, 
woj.ny, gdy oskarżono ją, Bogu ducha winną, o kra- 1 czy mógł ranić iei sei:ce? Z tego właśnie względu mit 
dzież i skazano na karę więzienia. -,•. czai. Uścisnał tvlko mocno iei dłoń, a następnie 

Zaraz: obrazy się zmieniły, i Wanda uirz:ała się wszedł na pokład okrętu. 
znów w sali sądowei, tvm ra-zem oodczas rcwizii pro' · Zaraz też głucho zawyła svrena okr.etowa. Na 
cesu Tana, gdy z namiętną żarliwości<} broniła ltO, brzegu, jak i na statku, zaczęto powiewać chustecz, 
twierdząc, że jest niewinny. I dzięki \ej zezna-niom kami. T6zef, ktc)rego serce przytłaczał olbrz:vmi ciężar , 
Tan odzvskał wolność. Ale nie cies"Zvło l<l to tak,· ial.c starał się uśmiechać do W anidy i iei odnalezionej ro• 
.przypuszczała. Znikmęcie iei Wikci tak ią bowiem dżiny, aby nie zdradzić się tvm. co przeżvwał. 
nrzybiło na duchu, ie bvła .nieczuła na wszystko. To , NaJ?:le całv statek zadygotał. Poszłv w ruch śru• 
też z jaka vydzię~z.noś~ią Prz~ieła l?ropo~vcię fo~, by okrętowe, które zaczęły pruć fale i powoli wielki 
abv zostala tego zoną 1 udała się z nim do Ameryki, okręt transoceaniczny oddalał się od brzegu. 
gdzie z:naiduie się iei iedyne dziecko i gdzie z pew• I T ózef i Wanda z przvłoźonvmi do oczu lornet• 
nościa zdoła ie odszukać. . kami wpatrywali się w oddalaiącv się okręt. Widzie• 

A. teraz. stdv Po wielu trudach, po latach. c~ęż.kich li, t<l!k Tan stoi na górnvm ookładzie oparty 0 balu• 
zmal'!'ań, podcz?s którvi::h Tan zawsze stał u 1e1 boku stradę i patrzy przed siebie wzrokiem pełnyw 
i podtrzymvwał ia M duchu, odnal:>zfa dziecko, ia:k smutku. 
mtt sit' odwd.,.irr7.a'? Pozwala mu odeiść. nomimo. że Okręt oddalał się coraz .bardziei i stawał się co• 
41 :..rua Z/JIW!łSl'OQI' N\&. Zt.!Ml.W&U a raz mn;f';'izv. · ai w końcu..;nikł zupełnie z horyzontu. 

Jutro . di'19iZY daq IJO\t•;~ś<i n. t. 
11ZA GtłZECH NIE POPElNIONY" 

- Teraz, Wandz!U, roz...ooczniemv nowe życie ... 
- rze1"ł Tózef efo \~andv, stdv-,wsiadali do auta, któ• 
re mia.ło_ zawieźć kh do miasta::...., 

KONIEC '\ 
I 

\ 
\ 

I 

J 



Nr. 71 
ac 

NA PRZEDWf.O{il/U ZNIZKA <EN 
jJlO' 

6 

Str. 5 

Kaiendarz dnia łNa politycznym widnokręgu tygodnia 

12 ~~t.~'Nowr konflikt w Czecho·Slowacii 
Kryzys czechosłowacki trwa ła przeciwników zarówno na słowackie nie ina potrzeby po nem rzeczy, Parli tło pełnej nłe 

jeszcze w dalszym ciągu. Ze skrajnej prawicy jak i lewicy, siadania tak dużej siły zbrojnej zależności nie chcąc pozodać w: 
strony polskiej wskazywano, że nie mówiąc już o tym, że po- Pogląd ten podzielali ni~którzy ramach wspólnego państwa. Te 
orzeczenie monachijskie bynaj- ważna część społeczeństwa czes czescy politycy, natomiast inni tendencje oczywiście zwalczała 
mniej nie załatwia sprawy cze- kiego tylko milcząco patr~ na wraz, z kierownikami siły zbroj Praga.. ~ ~ 
chosłowackiej. Potwierdziło się sterowanie ku totalizmowi. nej, stali na stanowisku, że ar- · Ruchy otłśrodlfowe na llUsl 
t;o później. · · Nowi kierownicy nawy pań- mia powinna pozostać nienaru Podkarpackiej otrzymyw~ 

zach. 17.57. 
Bisięż. wsch. 1.15 

z.ach. 9.54. 

KRONIKA HISTORYCZNA 
604. Zmarł papież Gncgon I Wiel• 
ki pisarz i Ojciec Kościoła. 

1655. Zmad wojew .Krzysztof Opoliń 
sk;i.. ' 

PRZYSŁOWIA: 
Na św. G11:Dcgorza, idzie :r:ima do 

.mona 

Nowe państwo n1a trudności stwowej nie pozbyli się wielu szona. Na tle tych różnic ustąpił swoją pożywkę z zewnątrz. E-
zat6wno wewnętrzne jak i zew błędów swoich poprzedników szef sztabu gen. Krejci. nergiczne wkroczenie Pragi da 
nętrzne. I dlatego nikt nie poś- inni znowu bezkrytycznie i bez AUTONOMIA DLA ło pewne rezultaty. Inaczej jed 
pieszył się z gwarantowaniem no zastrzeżeń chcieli podporządko- SŁOW AKOW nak przedstawia si~ sprawa w: 
wych granic tego państwa. Gra .wać się Rzeszy Niemieckiej. Słowacji. . 
nice te są w rzeczywistości dość Walki wewnętrzne nie ustawa Po długich i uciążliwych per~ Ruch narodowy słowacld jest 
płynne. Aż do częściowego zaspo ly ani na chwilę. traktacjach Słowacy otrzymali silniejszy. Od chwili powstani« 
rnjenia pretensyj węgierskie ' I wojsko również nie pozosta- autonomię z odrębnym parła- Czechosłowacji zamierzali Sło­
trudno było w ogóle mówić o to w spokoju. Przed kryzysem mentem w Bratysławie i rządei:n wacy 'do zagwarantowania sobie 
spokoju na granicach 'czechosło- wrześniowym armia czechosło- krajowym. Czesi jednakże db.all niezależności narodowej. Szer-

. wackich. Dopiero w ostatnim ty wacka należała do poważniej- o to, ·by w ręce Słowaków nie · mierzem tej idei był wielki 'przy 
godniu Pra:ga zdecydowała się szych w Europie. Rzesza Nie-1 dostało się zbyt wiele, trzymali wódca Słowaków ks. Andrzej 
na energiczne wystąpienie na miecka, . która wywierała naj-. szczególnie mocno wszystkie do Hlinka, który w Paryżu podczas 
Rusi Zakarpackiej, skąd szła większy · wpływ dała do zrozu chody. Wielu polityków słowac- konferencji pokojowej dopomi­
wroga Polsce nie tylko propa- mienia, że no~e państwo czecho kich nie godziło się z tym sta- nał się o prawo dla swego naro-
ganda ale i akcja. du. 
PO OSTATNIM wsnzĄsm DECYZJA PRAGI 
Zwracaliśmy_ wielokrotnie u- Napięcie między Pragą a Bra 

~~ ·-;:~i;c,~j~;~j~ :;t~r~=:.:~ REIJ M AJY~na()k~ ~~a·q! ;::łs:e!ąyr~d:o~w~·atwłygs1?ę~na~kro::kd~k·:tó. 
PA IE STOLCA ży i że · wuzszy. okres ,czasu jeSt . · ~ ę we· „ .... „„ · , ZA JłC . potrzebny zail.im nas+•„„i jaka- sic~ęq6lni• ~aJc;y-spi oqody. Bó.le. reu_· ry mieć będzie bardzo poważne 

ł •- 0 0 ~ . 1•. c„. ęs. te z:rn. iapir""'„,11czne ue"rn1er-za następstwa W odpowi·edzi na -.z..:. ao rvwo orgon..,m. P garn kol wiek stabilizacJ· a. · "" „. ...~ 7 ...,, ~ samopoczucie. odb!ero apetyt. ' • • ---a1r.czn• I a T.. l sl.oso""7ane w ne głosy za niezalezn· ości·· pań 
Oroz eh„„ I ·dolno5'.& - ~o p·· ro-. I Stosunki narodowościowe w ,,..,. T "-1 tk\ oąa J. • d . n „ -„ ... • ""' -· · Toqct · aw e ·2 .~ tabletek 3 razy. z~e h stwową, wojsko czeskie wraz s 
ZIOŁA z GÓR HARCU n?":'Ym .~~stwie . uło.ży~y się le daW'kcteh po u\gę w tych cierpienic:tc · żandenneńą obsadziły najważ.. 

OllA LAUERA P1;J. aruzeli poprzedni?, albo- nie pnynosz<S · niejsze obiekty w Słowacji. O. 
stosowane pny iopordu fofi.. wiem znakomita większość głoszono stan wojenny w całym 
'lrukclO aq logodnyM naluroJ. Niemców znalazła się w ramach kraju. Rząd ks. Tiso został przez 
nym uodlctem przecZ,IZCH· Rzeszy, natomiast część Pola- prezydenta Republiki. dr. Ha-1..-
lqcym, wydololq nlesłrowlon• kó 6 ·1 d p 1 ki p • k ICGll 
reu:llcl potywlenlo, ••o•vlq ••• ~ powr Cl a o os .. ~z:o- 1248 zab1·1rch Ja-p· .. „nczv Alii złożony z urzędowania. Słowa--
r6wnid 1kutean1e • chora stah Słowacy, Karpatorustru, o- „ U ·W j j · al całk bąch ne~etc. wqlroby. P•ctt,. : taz pewna mniejszość niem.iec- . . . . C a est mem . owicie ocldę 
rzyka t6tc1ow•oo c1tom•cr> ka . Oto bilaas akdl partrzant6w w Cnl1ach ta od mata. · · · · 
revmałytmle. ortretrtrnle • SZANGHAJ O zmi h ml. • • tym • J :.c. .Wiadomości'. · naCłcJi„';1-·ee bemoroldocb ł olrlotcl Pod przewodnictwem prezesa ·. ro arac ru erua, ze w cza51e apou- sta +„d świ d . .,........ 

stronnictwa agrarnego· powstało eh~ p~nckiego na półr~ocy czycy stracili w walce z party- Moct a czą, ie toczą ~ę 
nowe stronnictwo zjednoczenia C~, ~adczy s_prawozdarue o zantami 1.248 zabitych, oddziały walki, że Słowacy nie zamierza 
narodowego, ale różnic politycz 

1 
d~ałaruac~ o_ddziałó~ partyz~n mandżurskie zaś - 1.080. się poddać. Praga : upewnia 

nych nie można usunąć z dnia ! ckich. zna3duJ4~ych się po~ kie Partyzanci wzięli do niewoli że nie ustąpi i zniszczy zdrajeÓ'llf 
na dzień. Partia rządowa znalaz rowructwem oficerów annu re- 19 oficerów p:o - japońsk!cb. Po stanu. Ci zdl'8jcy to właśnie Sio 

_ · I gularnej. nadto zdobyli partyzanci 2.590 wa,cy walczący o pełną niezalei 
F"'*' zas ·*' *'* z tt aaa w Lil t · ·** 2 IM I s d i b ·muje okres karab1'nów 126 ckm 12 dzi " ność państwo,.,,. 
··--...... - ... --... --.--... -·~···· ........... ·~-~.... prawoz an eo e3 - . a1, n~ · · · ostatnich 2-ch miesięcy i wy- 1samoloti1.800 koni Nie należy się liawic w proro 

·11a malej wokandzi.e... . 'Trudna s1tuacia St. Zied!tOCZODJCb ~aar:.~!~a d•i!a~~ 

Córka wychndźi za mąż 
d F 

· stwierdzić, że to co się dzieje w. 
WObeC fZI U ge~. fBICO _ _ Czechosłowacji wskazuje, ł.e tle 

WASZYNGTON. Amerykań- stosunku do t. zw. rady obrony; stabilizacji w tym państwie je. 
ski podsekretaI'Z stanu Sumner . narodowej. . I cze daleko. , 
Wells· oświadczył dziennika-

cz,1.1• ' Prosza o b·11e1•11 rzom w piątek, że rząd Stanów 
• " ~ · • · Zjednoczonych znajduje. się wo-

(A. E.). W pociągu Kraków! To mówiąc, pan Hilary wlazlj bee Hiszpanii narodo~ej w sy-
- Warszawa konduktor znalazl· czvm predzej' pod lawke. ' tuacji bardzo trudneJ. 
pod l~wk~ ukrytego pasażera!' Wzrusz~n}' kon~uktor dum~l . Sumner Wells nie dał żadnej 
bez biletu. . przez dluzszq. chwilę. Pozwolić d . ·edz' na zapytanie czy 

G · " l ' l bl l · mu? Czy ni ? 
0 powt 

1 
• „ apowicz z ozy a.~a me I W e · . l d l k rząd Stanów Zjednoczonych u-

r:ęce: !em zauw.azv '"' aw "I maje gen. Franco, ani też nie o-
Panie l<onduktorze! Zlituj 

1 
drugiAego ~asazert a nba. g~::_ kreślił stanowiska jakie rząd a- f 

. d W Y tko - pan co u ro isz. roz k , ki . . ć 
się pan n~ e . mn·ćJ. , . sz s gniewał sie. kondtiktoi. mery ans zanuerza zaJą w panu detaliczni~ ~po~~em: j · Bezplatn'v pasażet uśmiechał "9llm11 ______ ._ ________ llfll!I ___________________ ... 

Biednych dzieci 01ciec 1esł~m, się życzliwie. . 

11 
„ b b• h o 

przez gros~a prz1: duszy. H_ila:: - Mie pan -Hilary zaprosił na oso „ ZI llJC 5 rannrcb , ty Kopi:r się wabię. J?o có~ki na wesele. · . •• 
, ~esele 1adę, ale na bilet me PO" 

1 
Powyższe oświadczenie roz:: · 

f siadam. rroszv1o wątpliwości litościwe= Straszliwy wybuch w fabryce ogni sz1uczn7ch 
~ Nie odmawia; pan przyiemno go konduktora: Chwvcil obu pa 

ki starszemu człowiekowi! &z sażerów za -kołnierze i na nai:: PARYŻ. Według nadeszłych 
~ w życiu córka się żeni. Poleżę bliższe; sfacii przekazal ichr poli:: tu .z Buenos Aires wia.do-mości, 

sobie pod ławką przvkladnie, ciantowi. - I W, jednei :: fa~tyk ogni siztucz„ 
· pary z .!{ępv nie puszczę ... Nie . S~d skazćll panów Hilare/to i · ny~h w m·ieśe1e P?rtowvm .Ro" 
~ wyrzucaj mnie pan z kolei . kon" MiChala Wiprka ria J zl. grzyw:: ! sar10 wytfarzył się wcz<>r.aJ ,po 

duktorze litosiernv nv każdego. -

południu silny wybuch, które" 50 odniosło Cz.ęśoiOIWiO- liańłrrio 
go przycZYlllY do tej pory nie %O dęitkie obrażenia. , 
stały jes'%1Cze ustalone. Istnieje obawa, ie pod ~-

. mi doszczętnie :zibunonej fabrf„ 
. Skui11ki jego, ok~::ałv się łl'a- ki znajdują się jes~ i:włoki 

g1ćme. 11 osob ig.inęło. pQtlia~' dalsa:ydl ()Har. , 
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,\n.lala polltanowila powiedzieć prawdę ż• •ciekł~ se 
llllildlu przed Basput.inem. Zapukała, a ł:dY przybył oticer, 
ld6.r7 j' piel'WSZ1' przesłuchiwał, opowiedziała mu wszystko. 
Alia oftcer nie uwierzył jej. 

Oficer był teraz iui zupełnie przekonany, że ska• 
<.-a na ś.&merć Anit.la Grywińska oszalała. Dal znak 
i.ołmfQOal, że mogf ;ui wyjść, a zarazem szepnął: 

. - Tneba pnyśpi~yć ~ckucię ... 
Gdy Aniela usłyszała te słowa, spoi!.1Zała prze• 

taionymi oczyma na oficera. Z niesłychaną sz:ybko• 
ŚICią pobiegła w. stronę . drz.wi: qhciała ~de-pchnąć 
wuystkidl. wybiec z iPlwm'cY. NicsamoWltym gło„ 

·Mm knyc.zała: 
- Nic, iestan niewinna! Nic wolno mnie .roz• 

~. niech mnie sąd przed tym wysłucha.-
Była j.ednak be:broona wobec trzech woisko­

~c:h, którzy odC'Pchnęli ią hrwtalnie odc drzwi, kpiąc 
jlszcze z niej: 

- Udaje, ie oszalała, sąd:z.i, ie w taki 91P05ób 
lldoła uratować siebie, ie uda iei się uciec ... 

- Nie, nic mam zamiaru uciec - wołała J>rzt• 
eaiona Aniela. - PrC1Rnc opowiedzieć cała p~aw~ę, 
JJiech mnie sąd wysłucha. W szvstko, co powied~1a„ 
łam ter.m, iest prawdą.. 

- Te wszystkie b~ea.ki opowie sobi~ pani na 
dtugim ·mecie.. ichiemv ·- . 

Zanim ienae Aniela zdołała ochłonąć, zanim 
idołała 'Yfstać, jui oficer i żołnierze wyszli z p0k~. 
nmykaiąc za soba dtizwi na klucz. 

Na nic sie nie idałv bzyki Anieli, J>łaC2: i wale-
• l'icścii w dnwi. ~na biła już nie tylko 
rtkami i ll()R'ami, ale równi.ei i głową, krzvaąc: 

- C~tmu nie wicrtv<ie mi? Dlaczego? W szvst­
ko, co powiadam. iest prawdą ... 

W odpowied!U. usłverzała tylko pnytłumionv od• 
~łos str.tałów, które dochodziłv z poła bitwy. 

Aniela W"Y'CXC!'pała sie w końcu '- z.uoełnie: apadła 
na ziemi~ mocno ściska.iąc dłońmi głowę, iak Kdyby 
w obawie, abv i~i Die 1>ękła„. 

Powoli wviaśniła sobie straszliwi prawdę. Sama 
s.powodowała wszystko. Sama zaiplatała sie w sieć ze­
z.nań, które wbuchiły PC>deir.zenie.„ 

Gdvbv od poC%fł:ku. opowie&iała całi J>l'awdę, 
1111 pewno nie dQPr<>wadzilaby do teg~ stanu. Ni~ 
omindvbv jej nowe ciel1Pienia. ale unikndabv na)' 
s#r#Pmiejszei rzcqy: śimieirci-

Na kogorż moie teraz liczyć? Wuvstko, c:o po.. 
a, iroz.tnnicit iako skutek pomieszania zmV'Słów. 
T• wojna- Nie patyczkuj, sic z ludźmi ••. 

~yrok śmieM. ~. ~elacii iia taki wvrok 
• ma... . ukl A . l 

- Boft, ditui 9ię nade mną! - ckła me a 
!med małym oki~nkiem, z: któ-rego wsączała sic smu, 
.ca światła. - Boie, ~oń mnie... . 

Gcqce Izy ściekały po iei pobJ.adłvch polic:­
kądi: tEr.Zed jej W'U'O'kiem. wvrosła nelft'lc l)Ostać do.le:„ 
~ J.-a I<arskiel'o. W)l'.dawał<?. iei .się, ie ta Pos~a.ć 
Wftlłyoncfa gdzieś % odda.Ja •.. Zbhza się coraz bardziei, 
włliquje si( p~ez ókno i podaje }ej dłoń do pomocy, 
dla ec:łumv .„ . 

Ale ta. mokna l'Vi:ia p(ysła po chwili: ~uU\'l:na 
neciywist~t rozwiała. wkrótce. piękn.e marzemc. G~, 
dz:ina Mdiiła za godzmł. ~mela rue mo~ła .us~ąc: 
noc ll)OCZęła wyga.sa~. ustwu14c, dr?gę 1'I~1enu:~m 
brsasku.. Anicła usiłowała dodac sobie odwa.R1, JX)('te• 
9ł:lła siebie: 
M~ ~ ~? M&ie 5J'rawd:zi w Petersł 

-.U? 
Ale wspomnienie sł~ ?ficera l?~eJ:>edziło osta" 

t.ni ~vk nadziei. Pow1ed:z.iał pnec1ez: • 
Za kilka iodzin odbędzie s1~ egze~~a... . 
Nagle zadrżała cała, sł~z~c ~bhza.1.ące stę do 

dnwi k.rQki: . , . -l •. 
Idą po mnie„. - ta stJ:aszhwa mysl przcc1..,a 1e1 

ś,riadomość iak ostrzelJl, noza. 
Mimo woli zaczda posuwać się w stro~ę kita, 

jak Jrdy.by chciała wlcić w ścianę, ukryć się przed 
śmiercią... . . 

- Nic, nie .chcę umrzeć. T estcm mewmna.„ -
czepiała sic Aniela muru„. . . . . . 

Po chwili nic: słvszała 1uz ant blCla własnego ser' 
ca, ani wiasnego okrzyku. 

W tym samym ~zasie l'ozg~rza.łv ~rwawc wfl.1.ki 
,vokół osaczone.i tw1crd: v. 1?d; 1e pdnił ~wa $łu~b~ 
doktór Tan Karski. Walki stawałv się z dnia na dzien 
cnraz bardziej zażarte. 

- ł - - • • - . ... _ „ 
Nr. 11. 

RYS . 

·Doktór Tan K~ski przebywał tu od kilkll: mie• Może sądzi, Że on nie Żyje iuż'? 
sięcy, nie mając żadnc~o kontaktu z otacza1ącym i Tak mijał dzieil za dniem: w twierdzy ;.abr;;ikło 
śW!iatem. 1 iuż nawet wvschniętych sucharów, od których mo::ni 

Gotów byłby wiele poświęcić za wiadomość było połamać sobie zęby„. 
o Anieli, o którei myślał bez: przerwy, nawet wów• ! Duch bojowy żołnierzy :zczezł ~uż od dawna: 
czas, gdy nad jego głową ~miał ~uk armat i odgłos · wielu, nie mogąc znieść powolnej śmierci dodowci, 

· bomb które Niemcy nucah na twierdze. I wysuwało glowe przez okienka w murze twierdzy, 
. Zima minęła iui dawno. Znowu :zapanowała w:i<>• ' czekając, aby kula wroga skróciła ich cierpienia . 

sna, przyroda ~bud::.iła si~ cło noweg.o Życia, tx>la ~~ I Nie wszyscy jednak Zll'ezygnowali :z: Ż_ycia: więk• 
próżno ocz:ekiwały cd<?w1eka z ~u~i~, ~t~ry wroc1 szość żołnierzy chciała pozostać przy Życiu, 1'0wtódć 
do nich, iak rok roc:.n1e, by :zorac 1e i :z:asiac. . do Żony i dziecka, do narzeczonej lub kochariki. To, 

Pola stały teiaz iak gdyby :za.ws.tvdzone: m1ast co pozostawili w domu, daleko stąd, było dla nićh 
pł\lga, człowiek %a.jęty był .karabinem, miast sypać znacznie droższe i cenniejsze, aniżeli to, co ićh tu 
ziarna w ziemię, wstt:zał w ma ludUa krew. czekało ... 

Sytuacja ·obleżonei twierdzy stawała sie z dnia l - Zdechniemy tu, i.ak szczury - rozlegały sic 
na d"Lień cara«. cięisza. . . . L . ~fosy protestu i buntu żołnierzy... . . . 

Pomocy ::t nikCłd m~ mo:ina było oqekiwać, al"'°" - Pr:zewódcy i oficerowie J)rzyiotowa.h sobie 
wiem Niemcy odcięli wszystkie okoliczne drogi. wszystko„. - szeptali miedzy sobą żołnierze. - Sam 

Na nic nic zdałv się nawoływania dowódców, widziałem, iak wczorai żarli i pili.„ 
aby żołnierze wytrwali .w walce a~ dp zwvci~twa.~ - A nam każą walczyć o i>ustvch żol~c11uc1\? 
Dowódcy byli aoatvczm, pnwnęb1em.„ Niech ich lioho porwie! Tak iryć, to wn.vscv ra%~ 

Jedzenia brakło iui od p~a: ttzeba bvło ~ ia.k głodować, to_ także wszyscy ... 
dowolić Sił iakimiś r~sztkanu, 1edne~ suchara dztc- - Racja, ale nie tylko o to chodz.i1 Tak clłti.o 
lono mi~dzv pi.cciu iołnierzv- . . bcdziemy tak niepotrzebnie męczyć ~i~? Trzdha. ~ 

A pr/>c:z zewnctr:z:ne.go wro:ia przybył l.e~e W dać sic. w pneciW!l'1Vm wypadku ani 1eden z: nas nie 
den wróg, tym razem od wewnl}tn, m~e nic~~- poz.ostanie przy życiu... . . . . _ 
pieczniejs:iy, aniieli Niemcy. Bvłv to r6'.Z.ne cptde- _ Tak, nalt;iv ix>ddac sic, me ma innego ww 
mie.„ .!""•-. d-~ :.-a. ścia •.• 

Wyc:zCl'J)ani, wułoch~ ~terze " au, ~ - Racja, J>Oddać si~t . . . 
muchy. Szpital był pnepełmonv! doktór Tan .K:-ski _ I tak j.esteśmy straceni, l'OmOCV ~e ~ 
pracował dniem i nocf, ac:zkolwiek ałsamtvlkhvł !'1%c tak. mamy.„ 
osłabiony i wyczempe.nv, ~e i>racow , <? mer 1:1• - Poddać sic- · . · . 

1 

bez sił... I niera.:i, SP<>tflądaJąc w lustto, usmiechał się Krz:yki gniewu i l)lotcstu ogarnt~ coru S:tfllłe 
ze smutkiem: nasze iolnier:z:y z.ro:zpac:zonvch dodem., chorobą t ~ 

- Cz.y Aniela pcnnałah'! KO? • . . · 1 nachie;ną walką. . 
Tak sic iui pnyz.wyaaił do .et~e1 stiiz:el~tl\y Doktór lan Karski nic brał h~21ł'OŚfe~? 

i ognia, iaik ~clybv to było z.ui>eł~te !'aturalne z1a~' ucb.iału w buncie. Ale iui oddawna oczekiwał c.hw11i, 
sko, tak, iak gdv~v ni~dv w iyau nb1eL~al ~k0h kiedy będzie m(>gł wreszcie wvdostać sie z te; Pri&i 
Ramii, okaleczali ludzie ~ ~ąk lu ~ nog·:· c kl~tci twierdzy. I nadzieia jego wzrosła, Jrdv usłvsu~ 
straszliwe krzyki i w~tchn1erua. Krew 1 banre„Óid razpaczliwe narzekania żołnierzy, któ!'ZV wvdawa.h 

Doktór Tan Karski był . si.~eśl~wv •. ~ V ~ • • się żVWYmi trut>ami.„ 
oderwać sic od pracy na ch~e 1 mytJ?~. pri.eniesc - Poddać si~l Nic mamv iui siły! l<a1'itulaoł,at 
si~ do Warsia~ ~o swei uk~hanCe1 1 .t.. T? • (Dalszy efa.~ ;ufro). 

Co się z nit tetaz dz1e1e? o o nun mvs l · 

'i& Walka Kina z radiem I 11 zwiazku z agromn1mi 1osteD1m~ telew.izi~ . 
E · · · l · tr.z. razy dzieooic. tkm, ktorzy obawia14 się. it 

Pra~a ~ełska donosi, * te• r~gui ~il. . Y ·ne audycje. 

1 
przesyłanie filmu na falach ete 

l~izja robi ol'l?rz~ie 1'o.słft'~ na~aJ~ . k e:~~ część au-dyc:ji ru wpł1"11ie ,pa %allillieisicnie he• 
•- ie w Atlsfti słaJt s~ ón.a ~,_ta I aJ<:ie a b~oś#'edn;'"' nada•, kwencii w ,kinach. Z tego 'W"?.g-lę ~ d · • · -~-! • ~ ra po ega na ~-i- „ „„. . . d , · 
.....,..... pows:ze n~ t.JaWl~em, 1 . dków ro:zigrywają• du domaga1~ się o w-ytwomn 

I dio. Na o.staiłińcj ,WJ"Stalwie rd' I wa.hiu. '~'Pdanej chwi1i. Dzi~i filmowych, aby wypożyczyła ..., 
o 
li a. 
I 
f! • ·-•• o ..... 
~a n . a 
N 

diowti w Londynie 20 rc7z ·re u si!,i.id::t sied'zący u sic• radiu fihny, k,tóre były iuż wy• 
siębiorstw detna~'?"'.'i 0 

. bt;m domu iest bezpośred~ świetlane. Na to iednak dY11e• 
ró~ego ty~u odbio~~k1 ~li.wi.- ś t.eiadkiem najciekawszyoh wy• keja radia nie zgadza się. i ~o· 
z.YJ'ne. U w1~oś.a mo e.1 e• wcłkó rozgrywających sie w maga nowych, dobrych fihnc»w. 
kran odbiomty miał ro%mtary ~~ · hwili na całyan świecie. Jeśli zaś żądania jej nie ::ostą111ą 
25 na 30. c;enityrnetr&w, iny ~o: p~~:' ~ radio londyilskie na• zaspokojone, "YYbucLuie wł.a• 
dele l)osiadały ekran o ro!.Dlia d . flm snc atelier, będ::.1e nakręcała fil~ 
rach 5~ na 65 cMt., dwa -:-- 0~ aNa 

1tni~\vłciśnie tllc wynikł o• l~Y dla swoich potrzeb, któ~e 
br:.)'m1e ekrany . o roi.nuazc 5 statnio ostry zatarg międ,:y dy,

1 
·me ~ędą wcci.le ustępo~a.ły fil• 

1,5 na 2 mtr. a Jeden - 0 
· • rekcią. radia, a ·właścicielami mom wyś~>ietlanym w kmach. , 

na 3 ,mtr. 

Jednałcie wielkość e~en.u nie 
-.npływa na o5trość otrtyman·e· 
go obta.z\1· Małe obrat;v. Sł r~ 
ni6 nioxwykłe ostre i .Kh n1~· 
wieL'ki rozmie.r wcale me rn1, 
1'0nieważ wraicnia wtzrokowe 
są zależne wyłicinic od odległa 
ści między -widzem a cko~ainc~. 
Ty'lko ci, którzy chcł siedzieć 
w większej odległości od od~ 
biornika, mu.szą posiadać apa• 
raty z duiym ekranem. 

ŁOWY 

N a l'a;ic 41udycje tł'lewi-zyjnę 
nidaią się na odległości nie1m:.e 
knc:aj,~c 100 kilome~w. W 
Ąnglii 1est w 'dan.ej ~hwi1i 10000 I 
·osób, posiąda i ących a.pa.raty te. 1~!1..!!.;LL....!......!~L~~Ul.illJtc::....:::::..;::;.::m:;;;.i:;;;:;;.. 
leWizyjne, a lcmdyńskie radlo Ili 
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Można iJ l dłużej I Lawina śniiercionośnych pocisków 

- . . 

• zniszczy przeciwnika, który będzie usiłował przedostać . się 
przez · granicę francuską 

. ' 

-~-..... 

gdy organizm jest zaopatrzo 
ny w potrzebne mu sole mi„ 
neralne. Nasze codzienne od„ 
iywianie zawiera czasami nie 
dostateczną ilość soli mine• 
railnych. Uzupełnieniem.. na• 
szego odżywiania może być 
Minerogen F. F. usuwający 
sikutki demineralizacji w or• 

<~.) Zbrojący się bezustannie I nQ;t'a składa si·ę z wielu pjęter. ziemią, biura s·z.tabów i dowódz To są rzeczy, których ubyć 
świat wymyśla coraz to bar• Mieści się w nkh wszySttko. Sy twa majdiują się w odJiegłości ' się nie da i 0 którydh. się wie. 

i dzi.ęj skomplikowane i 1pomysło pialnie, sale kinowe, zabaw i kilku mil, poza linią, oczywiście Ile i jakich !Podobnych lilllii znaj 
ganHmie. 

Apteka Mazowiecka. l we śro.dki obmnno "· zaczepne. giei:. komory amunicyi.ąe, sprzę także w po<lziemiiach. duje sę jesz.cze w Europie. - nie 
Szczytem osiągnięć techniki wo ty, mieszkania oficeą;k-ie i tp. Linia Maginot' a jest nie do wiadomo. A jest ich z całą rpew-

l 
jennej ostatnich czasów jest System całego szeregu wind zdobycia •. Pir::yn~jmniej teore„ nością ba•rozo wfole. Warszawa 1\'.Iazowiecka 10. 
francuska liinia obTonna, lmia zapewnia komunikację, dosk<.„. ty~1e.. N1e . ~1a.domo, czy 

'---.1-E_N_Y_ZE_G_A_R_S_·_z_t'_"_C_l..;I ·Maginot'a. . nałe instalacje wentylacyjne za:.
1 
wirog n1e maJdZ:Ie 1~dnak spo.< 

CODZ N ze ... lz!s A. I Linia ta ciągnie się wzdłuż pewiniają dost® świeżego po-, sobu na jej pokonanie. . 
Jest to I granicv: fa::ancusko - ~ie~ie~kiej więtrza. Większość urządzeń . Cały ~zereg p~ńsi\1 ~a~~adtu~ 
nowy, na o~cmku o~ Dui~'k~e11k1 az d!' jest samoczynna, j.ak nip. obło„ Je F~an.cię, budw1ąic ~ .s1eo1e na 
sensacyj• ~ranicy sz.wa1cansk.ie1 w pobh.• · dz.~ie silr.zelającej br<?·n.i, ~ 1

1 
~amcaoh. podobne hme ?bron.o 

ny przy• zu Genewy. Pueb1ega Gma %ill" came pa.n.cemydh wiezyc;zek i, ne. W pierwsl%ym r.zędiz1e wy-
~!1:~cz pełnie niewidoczna przez zaro„ t. d. l mienić tu należy Niemców, któ 

ny!! śla, .wzgórza i dol~Y: Gd~ie .ni.e . TeoretyC%ln'i~ ~ecz bio.rąic, nie rz.y wy~u?ow~li .nad Ren~ , 
Wskazu• gdzie tylko w:zmos1 się malenk1, przyjaciel nie może Zidobyć któ I słynną hmę Siegfnda. Fran-c1a I 
je auto• niewinnie wygią.dają.cy . kop„ rejś z niich. Gdyby jednak mia- zabezpiecz~ się nie .tylko we~ I 
:~t~~· 1 czy~ •• To ukryte stanoWl!sdca ka ło to jakimś cudem nast<)Jpić, wn~tn. kra}u .. 'Y chwili ~becn~J 
kiedy i I rabDnow masz)'lllowyah. wieżyczka taka z:ostaje automa- znardu1c się JUZ na wkonczenm I 
jak za• A jednak lilnia ta rze~ywi„ tycz:nie odizolowana od cało~ linia obronna w Tunisie, zabez 
łatwił, ście jest nie do przekroczenia. ści i natychmiast wysadzona w .piecz.aiaca kolonię pnzed ewen• 

'RECZ/ 
o_ • • 
~a~ 

'9'91'4 
a....cte .„.„ lłotuJtcł........ · 

:zJ:rn :11:1 
aby się W razie ukaza111.ia się nieprzyj.a„ powietrze "\Waz z nieprzyjacie-1tualnym ataki~m Włochów. I 
adałol ciela wybucha :z niei laiwiina IJ20 Iem. , ~ . acssm•••••••••••••••-•ilili:lfi."""-'-<ll'""""'ilfl. 1.11i:·""'••.,.„_,_ _ _., 
Wskazuje: kiedy można zdobyć pracę, cisków, które %ltlliotą w proch Wygoda weWtn-'- "'OOziemi 

Mgr. Bukowskiego 

wygrać na loterii pokonać ·wszelkie <l'u·„ „ 
przeszkody w życiu, zwyciężyć wro• napastnika. jest wyjątlkowa. Żołnierze ma~ 
iów, osiągnąć duże zyski w handlu, AUTOMATYCZNE 'KIERO" ją 2:1I1a1komkie U111ządz.one sy;pial 
:ebrał wielkie plony na roll, uzyskać W ANIE OGNIEM nie, radio, doskonałą żywność. 
lOparclc wpływowych osób, uiQbyć Załoga linii składa się ze 100 W-szęd.zie :zsnajdują się telefony, 
:yjąś miłość, odzyskać zaginione lub tys. żołnierzy. Nad bez.piecz.eń„ Szerokość linii uruinosi około 30 
kradzione rzeczy, wygrać proces są• 1 A OOO " '~ 
.owy. Wskaz!lje kiedy można załat• stwem li.ni:i <:1Zltl!Wa -:r. stano„ m~l. Posz.czególne forty ipołą, 
ić pomyślnie: wszelkie sprawy w u wiJsk dział i karabinów maszy„ , czone są twnelami, przez które 
:ędach państwowych, instytucjach nowych. Przy l~cznych periisko" przebiega kolerka, do.wożąca 
:ywatnych, sprawy sądowe, spadko- pach znajdują się obserwatorzy. Żyvwtość i amutn·kk· 
'· wojskowe, policyjne itp. W razie niebe~pieaeństwa ro.v Przewid'%.iano r6W\tliei mo7:1i• Wszelkie niepowodzenia w iyciu l · 
·kluczone! Jeśli nie masz szczęścia kazy przebiegają m.omenta: me wość pomies.zczenia w podlzie" 

C. . ? 1erp1sz ... , stos ui 

zioła Mgr. ·Wolskiego 
na każdą chorobę specjalna 
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 

mieszanka~ 

wort.-czka żółciowego, kamieni żółciowych i ż6łtacz.­
ce - zioła ze znakiem „BILLOSA" 

życiu borykasz się ciężko z losem od stanowiska do stan-0wislka miaioh ludności cywillnei. W po 
a chcesz sobie byt polepszyć - po drutach telef.0111i!C%Jnych· dz.iemiadh lilnii Mamnot'a potnię„ 
p _ZEGAR SZCZĘSCIAI On Z1Die• Wszyst!lde działa i kall'abinv ma ścić się moic 10.000 -cywi!llÓIW'· PRZY OTYŁOSCI, 
koleje Twego życi~l ZEGukAR szynowe otwierają ogień auto" ··GWARANCJA BEZPIE CZĘSCIA w precyzy1nym na o. . - · · _ -

n wykonaniu kosztuje w pięknym matycDilile. . . • . · CZENSTW A FRANCJI. 
na tle wadliwej przemiany materii - zioła ze zna-
kiem „DEGROSA" ' n-ale ze złoceniami wraz ż dziełem J aik wyg!}ąida be21t>ie~nstwo Oh b · • · ed 

1czającym tylko zł. 4.75, w tań• załogi linii? Jest ono całkowi" ' cąc za e~~ie~yc. się ))1!Z PRZY BEZSENNOSCI, 
n gatunku bez futerału tylko zł. te. P.otęme, ie1beto•ńOIWe płyty napadem ~~lgow, zamstalowa­
t Płaci sd1: przy odbiorze. staiwić mogą czoło najcięższym no .przed linią obr0Ill11ą cały sze 
iie zwlc;kaj wi1;cl Dziś, jeszcze za• -pociskom i bombom. Gazy też reg sipecjalnych ,pułapek . ~a t~ 
11 Twó1. Z~G_AR SZC?~SSJA. a . • . . sk. . N. potwory~ .Są. ;f.o w prz.ewaza-1ąceł 
1ZC Two1e zyc1e pomy~ln1e się uło• me nie, mogą tu w orac. 1e • k • . •• t,-..J. • . .!)n 

nerwicy serca i zaburzeniach układu nerwowego -
zioła ze znakiem „P ASIVEROSA" 

PZQY -BÓLACH GARDŁA [A~GINACH), Za skutek gwarantujemy! Gdyby dOtStaną się one do podziemi, w!ę szosci L<ALyLe w ztemt s1. e 
ZEGAR nie pomógł to w ciągu 3 ponieważ pa•D1Uje w nkh więk- mmy, ~ krtani, migdałków, zapaleniach dziąseł i o~ostnej 
1i1;cy l?rzejmiemy go z powrotem sze ciśnienie. Niektó!l'e U111Ządzenia są zabez. - zioła ze znaki.em „LARYNGOSA" 
idamy.'pieniądze. . MOZNOSC WYSADZENIA pieczone starannie. A więc szipi PRZY KASZLU, . 
;?,RESUJ: Astrol. wyd. „MON• W POWIETRZE. tałe dła rannych położone są na . 
• Dz. w/2, Warszawa 1, Pl. Na• · • ł b k ś · · • .J. •ęt d' 
, skr. 827. t_ Wnęt.rze podziemi lini·i Magi ;!{ ę o• o. c.i pięcm 1pi er po · zaflegmieniu, duszności i wszelkich cierpieniacll 

drć,g oddechowych- zioła ze znakiem „PULMOSA" 

lied· o. s.z· ,,. morderca i samo_ bó .. J~ ca PRZY 
00~!!;!~ CH!~~~~~!owych I do ureguJo. I il _ _ wania trawier:ia - zioła ze znakiem „GASTROSA" 

. oddal .1ię Hl ręce pof•CI• PRZY CIERPIENIACH NEREK, PĘCHERZA, 
miedniczek nerkowych i wszelkich dolegliwo§ciacb 
dróg moczowych - zioła ze znakiem „ UROSA „ 

V e, ~a,rteik w nocv zgłosił wym~ Znaleziono tam i-st~ie '. że B~ański ws~utek złvch wa­
do władz policvinych we Helenę Makola.drównę, da1ącą runkow .' ma~e~alnvc~ . musiał 
iwie b. student uniwersytetu . słabe znaki ;;;ycia. Miała ~a na przerwac s.~d1a 1 na prozno szu-
ld_vsław .Barań~ki i zameldoo1 ~zyi głębok!e ranv cięte or~ śla~ 

1 
kał pracy. . . . . PRZY · ARTRETYZMIE. REUMATYZMIE 

. ze zabił swo1ą ll.<lineczoną, dy udu~zema. • , 01płlk~e B wai:ik~1 • -~-1akilh i bólach ishiasu - zioła ze znakiem „REUMOSA„. 
enę Makolądrównę w la• ! Władysław Baranski poznał , zna a: się airans i, "".'IJ'lvnę.v . . • 
za zieloną rogatką. I przed 6 laty Helenę Makolądró$ ; na mego tak deprymu1ąc~, !-e . WYTWORNIA· Warszawa.-Złota 14 
:atych~iast na · v-skazane winę jako 16.Jetnią uczennicę i za dwa razy targ!1ął się na zvcie. • 
i niego miejsc;e udalo się kil mierzał się z nią ożenić. Zamiar,. W czwartek wie~7orem, zabraw~ Oddział własny w Londynie Reprezentacje w Ameryce. 
)()liciantów z lekarzem sadoo ten z czasem ostygł, zwłaszcza, szy z sobą . noz kuchenny 1 "'b L-- lam b pł 

~ I sznur, udał się z narzeczoną na v jaśniające Dl'Uszury wysy y ez atnie. 

e Pro. i.··eklJ1relorm· ~~~~~ltfi~~~~~t~·~: . sensade 111 prGcHie krakowskim I kołądrównę, zadał iei kilka cio• l 51t1 I k d • ~ „ L t .. Kl • sów nożem kuchennym, a nastę• I u l • z~ zegare skra ZIODJ urzedni~OWJ POl:Qi 
. p ~a11ille o er11 asowe1 p.nie zarzucił iei pętlę na szyję i I w drugim dniu sensacy,jnegofledwie 10 z.I., a Korpak 45, Mu:1 

doszony w . ubiegłym miesiącu i poważnej liczby i:nny~ graczy lote• . za:zął dusić .. Po kilku ch~Niła~h procesu _przeciw~o wvwiad~w· sieli wi~c mieć iaki~ poboczne 
: Dyrekcję Polskiego Monopolu 1 ryjnych. . ! zd1~ł sznur 1 przyp?szcza.t<l;C, ze ~om krakowskiego. wvdziału dochody, 
:yjnego konkurs na odpowiedź. Ta włafoie zasada uzgadniarua pa• zabił narzeczoną, usiłował się po sledczego, paserom i adwokat°" 

1 
W czasie ań p· k 

~!a.nie: „Co to jest milion"? - nujących różnic jest punktem wyjścia ' wiesić. I wi zeznawał pierwszy z oskarża. szło na ja zk:i1k ts or~ wyh 
idz.ił ogromne zainteresowanie. dla Dyrekcji przy opracowywa!lliu ! Niesamowita ta zbrodnia i est nych, były kierownik sekcii kra. ~zcz...,,.ół. w kt ! a se~lacyh~ 
~lano 62.781 odpowiedzi ze wszy 1 planów loteryjnych. Typowym przy• rn::<'dmiotem dalszych docho• dzieżowei, Jan Piskor. Zeznania te'"•s-t'"'y ow, • o~etłrzuct Y c et 

I 1 · l • r · h z · M k · kt' ł ·1 ł d · · ~y czne swia o na m o• n dzielnic państwa. kd· ~d1em 1 będzie tu .'?row_a~zeme ~o· f,·· · po icv.invc . . ycn~ b a. .o• d1e~o~ ore wype m.y 
1
ca dy ru~ clę" pra.cy oskarŻO!Ilych ~? 

I 
z1a u osów na pięc czPsc1, zamaast '.l _ \ \'D'' nie zaaraza me ez1p1e• , z1en rozprawy, wnios. y o spra d • lrz st . . b ś . . „ . .... . j . . I owcow r' Y aJą<: ze. sp~so no ci, .. Wle u · dawnych czterech. Reforma ta osią • czeństwo. wy kilka rewelacvinvch momen$ ' t ?dpowtedzi. konku:so';ych gnęła dwa cele: pozwoliła n:a qtrzy· -·-·--- . ., . · - - ~--- tow: . . . ~e~ego r~:zu na l)l'%V1kłaid z:gło 

_alo. iedmocze~me swe. usługi .na manie wielkich wygranych. czego d e POM•our nn gty rzACH.A Piskor me przyzna1e się do za sił się do P1skora Korpak, przp 
poz.~danych, te~ zdaniem,. zmt~n magall się jedni, przy jednoczesn:yrr: A. ,, n UU -I --~ ..... - rzucanvch mu czynów, fa.koby nosząc mu skradziony z:ega.rek. 
nalez! dok~nac w ~boW1ązui~· I znacznym zwiększeniu liczby wygr'y• , .--- · "f.o ·~ukrywał !'~zwiska paserów przed O~azało się, Że .zega~ek ten s:kra 
~hecnie ~la~ie ~ot.em. Klas~weJ · 1 wających, czego życzyli sobie inni.. 1 ~a~~J~vładzami ! meldował J?O prostu, ?ziono urzędmko~ ~cl.ział~ 
0
J .wy~a~a h opinię , ze zmian~ 1- I teraz Dyrekcja nie ustaje w dąze• 1 1 ~eh., 2t6t" ze skradzione prz~dnuotv ode~ sledczego ~~zewłockiemu i z~ P1 
a1ą si1: z powszechnym uzna., niu do udosk.onalenia planu, · wsłuchu . ?JJ.-i-.·,, - · brane ~aser?m. z~a1do~ał w. po• sk~r zwrocił mu go clopu:ro 

. jąc się w nadchodzące ze strony gra• , td~~ lu. Twierdził, ze 1stotme zn.a1d°" wowczas, gdy otrzyma} od me• 
rekcja wsłuchuje s i ę uważnie w I czy głosy. Dyrektor Polskiego Mono• . odfl„.~-:._""':''ye.11. wał ie w polu, a paserzy Klimek go 50 zł. 
osy, stara.j ą c si ę uclnvycić ich , polu loteryjnego rozważa obC'l'lnic ,.,:_-...vru.ac.t. i Korpak byli jeg-o konfidenta„ Innym razem w restauracii 
istotną , co ni e jest rzeczą łatwą, ' nowe możliwości, które weszłyby w r mi i otrzvmvwali wyn~odze" Pressera, jakiś złodziei starał się 
w wypowiadany.eh poglądach życie już w n~stępnej, czterdziestej J· fi I nie z kasy po.· licyjnei. j włożyć cudze futro i zbiec. Na 

;e często zupełna sprzeczność . piątej Loterii Klasowej. Gdy roz.wa• J • ( W tym miejscu przerwał mu progu złapano go. W zwią:ku 
l'!ccież uwzgl ędni aj ~'.: postulaty fania te p.rzybiorf! formy konkretnych . _)rzewodniczący, stwierdzafa.c na z tą. sprawa figuruie w akta.eh 
iego znacznego odlamu proje• . decyzji , będą po<bne do wiadomości '. 'Yhń~~ podstawie akt, że Klimek w ci~ pozycja 10 zł„ wypłaconych Ko1 
llvców, nie nal eży pomijać opinii publicz.nej. gu trzech lat dostal na P<>licii za.,, I pakowi za uiiawnienie zł.odzieia,l 
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Poli ~tB~lUO Wf st owo Na fali radiowe; ~~~':::~~:a~ !~~~~~~ s~°:fo~ sizc:~~:i:di 1_1 /3$ 
Wielkie ~ransmisje Polskiego ni.ą Es Dur („~roiką„), jeszcze Podaje się do ogólnej win· 

Radia z Watykanu wiele cech na1czystszego stylu d ś . . b t .1 K } · 
1.1 I t • t omo c1, ze ro o m t atama1 

W ciągu najbliższych dni l\ asycznego e emen ow spo Y: ski Władysław znmieszkały w· 

Polskie Radio organizu je dla kanych w u!worach. Mozarta 1 Nowej wsi Szlacheckiej powili 

Od szeregu dni w Piotrkowie kolie Zakopanego wykonane słuchaczy kilka wielkich trilns- Haydna .. Mimo to. Je?n.ak kna~ tu chełm ińskiego syn rolniki 

przy ul. Słowackiego 14, w Io- przez górali. misyj z Watykanu. Transmisje wet tutaJ, .występuJą JUZ 8 c':n Jana Łałamajskiego i jego żoni 

kału Zw Pań Domu zainstalo- Pięknie prezentują się samo- te odtworzą przebieg odwiecz· ty prawdziwe beethov~nowsk!e Jddwigi urodzonej Bodnik Zll• 

wała się Wystawa - Pokaz wy- działy ubraniowe wykonane z nego ceremoniału koro.1acji pelne. dr~ma~yczneg? mepoko~~ miejskatych w Luboczu pow 

robów przemysłu chałupniczego czystej wełny owczej. Niektóre I nowego Papieża. Podkreślić 1 !'apięcia 1akkol.wiek całosc Rawa Mazowieck8 Pluta Jó 

urządzona staraniem T~wa Po - nawet o naturalnej barwie nie należy, że jest to pierwsza w dzieła utrzyman~ Jest ~ at~o: zefa bez zawodu 'zamieszkał 

pierania. Przemysłu Chałupni- różniące się niczym od wyro- dziejach radiofonii transmisjis sferze PC:g?dy 1 promien~osci. w Nowejwsi Szlacheckiej, prze 

cze110 w Polsce. bów fabrycznych. uroczystości koronacji Ojca Wspólczesm Beethovenow.1 wy~ tym w Chabielicach pow. Piot 

Wyro~y zn.ajdujące się na Ponadto· są tam w efektow- Swiętego. W nied'!ielę dnia 12 ~zuwali tę odr.~bno.śc, ,pisdą~~ ków córka rolnika lgnaceQ( 

wystawie .są wykonane wprost ne wzory tkane, sławne kilimy marca Polskie radio transmi- ze .'łf II Symfo~n widac .ąz _ Pluty i jego żony Klary, uro 

artystycznre a ws~ystko to zro- głiniańskie wykonane na ręcz- tuje na wszystkie roz11łośnie nosc do cze~~s . nowego, k niez dzone.j Lis zamieszkalych , 

hione jest ręcznie w domu. nych wars~tatach przez tkaczy uroczystość koronacji Piusa Xll ":ykłe"o. ~zisiaJ us~?sB 0tha- Puszczy p~w. Piotrków chc1 

~ierwszym dzia!em jaki ~i- chałupników, a także samo- która trwać będzie prawdopo me n~sze . 0 muzy 1 ee o- zawrzeć Związek mt1lżef.ski. 

dz1my na wystawie są wyrabia- działy dekoracyjne -- produ- dobnie od godz 8.30 do godz. vena .Je.st mne . - . . d Obwieszczenie zapowied2 

ne i drzewa przedmioty po- kowane przez kobiety stowa- 13-tej. MmeJ ~astanawuim~ ~·~ °'d- nastąpić winno w Zarządzi 

trzebne do 'J?ospodarstwa do- rzyszone w Zw. Pracy Obywa- Tegoż dnia o godz 19.20 red. sp~awami. sty~u 8 bar zie) P~ Gminnym w Dąbrowie Che! 

mo~eg~ jak: łyżki, . wałki, szu- telskiej Kobiet w Komarnie. Zenon · Skierski wygłosi · z Rzy- daJe~y .s1(k n!e~dą·ctnemu pie- mińskiej, sołectwie Czarżu 

felk1, widelce, orygmalne skar- Samodziały te wyrabiane z mu reportatlł pt„ "Swiatła wie· knu 1 wie ~sci zie a. di sl llazecie Piotrków. _ · 

· bonki zrobione całkowicie z czystego lnu i wełny są mocne czn('go miasta"' ilustrujący słu-1 U Symfonię usłys~ą la 0 t Dąbrow8 Chełmińska dni 

drzewa, uniwersalny „Igielnik" łi modne. chaczom nastrój Rzymu w c~niu chaLcze w transl~iTsji t tonWce_r lu 20 łutedo 1939 roku: 

1 wie e mnyc napraw ę pomy Na wystawie• znajdują się koronaq1. . . d Urzędnik stanu cywdne9 " · I · h d - „ . ze wowa z sa 1 ea ru 1e - , a • • 

słowo wykonanych rzeczy. - , . , . , . . . • kiego dnia 12 marca o ~o z. w .zast stwie 

w· I . t b k d rzezby ~11esniakow z OJCOWa I Pelsk1e Radio nodaje 12 03 Gra orkiestra Lwowskiej (,,.. ęp k') . 

" kie e · IJeńsk. zef·1 ·awe zk. rzew~ okolic a także wyroby z odpad- do Ameryki koncert Filha~monii pod dyrekcją K. Har 'omasz~ws ' -

J• Jllę e 1e 1 zanecz 1 wyra kó b t k ane k' 1· „ · t • 

b. ' · b d d l'k t w ursz ynu wy on w o- muzy 1 re 1911neJ dulaka W pozostateJ części 

iane ręcznie o ar zo e I a - kołicacy Gdyni i Helu . . f· . N Ł N "' fu 
nej rzeźbie, śliczne dzbanuszki, . . . Amerykańskie towarzystwo programu 1guru1e " OC _na Y: ' oc„a awan ra 
Qarnuszki, wazy, tacki i różne- Kierownictwo wystawy _spo- Radiowe National Broędcasting sej Górze"" Mussorgsku~go I Już .dziś ujrzymy nt1 sceni ' 

eo rodzaju laleczek, bąki, mo- czywa w rękach wytrawnego Company organizuje więlki „Euryanthe Webera. teatru im. Kilińskiego w Piotr 

tyle a także ptactwo. Mnóstwo fachowca P· Grzegor~a . Bryn- koncert muzyki religijnej ku kowie o godz. 8.30 wieczorer 

tych rzeczy dotychczas spro- da~a, który ~groma~ził mt~re- uczczeniu k<?ronacji Papieża ł gwiazdorów naszego ekranu 

wadzanych było z zagranicy, SUJące kolekC)e a wiele z Jego Piusa XII. Na koncert ten zło- Tenis sto owy sceny polskiej Stt1nisławę En 

obecnie wyrabiane są w kraju pokazów ~ostało ~agrodzonych żą się transmisje z kilku państw W Piotrkowie gelównę i Mieczysława Cybul 

rękami wieśniaków z okolic Ja- dyplomami uznania. katolickich, a między inny1_ni i skiego . w znakomitej sztuce pl 

w.orowa. Radzimy się pospieszyć z o- z polski. Concordia - Makabi Awantura jednej . nocy w reż~ 

Dział drugi to przepiękne bejrzeniem gdyż wystawa zaba- Polskie Radio nadaje w nie- W czwartek dn. 9 bm. w Io· serii St. Daniłowicza. 

hafty i wyroby skórzane z o- wi tylko jeszcze kilka dni. (t1g) dzielę dnia 12 Ili o fodz. 7.20 kału Ks. Concordia, odbyło się Bilety są jeszcze w przeG 

' $przedaży w . Pijalni Mleka 
wieczorem przy kasie teatru. 

ZEL;AZKO ELEKTRYCZNE ZAWSZE GOTOWE JEST DO UiYTKU Recital. skrzypcowy 
prof. Górzyńskiegc:i 

w Polskim Radio 

Dnia 9 marca 1939 r. odby­
ło się zebranie Pow. Federacji 
Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny w Piotrkowie Tryb., 
na którym zapadła jednomyśl­
na uchwała wzięcia czynnego 
udziału w akcji wyborczej do 
Rady Miejskiej m. Piotrkowa 
ł11cznie z Obozem Zjednoczenia 
Narodowe~o. Jednocześnie po­
stanowiono wysunąć jako po­
stulat do władz OZN w Piotr~ 
kowie kwestię nawiązania po-

do Ameryki koncert utworów 
reliaijnych Jacka Różyckiego. 
kompoz.ytora z wieku XVll, w 
wykonaniu Chóru Polskiego 
Radia dod dyr Stanisława Na-

kierunku stworzenia jednej wrota. 

wspólnej listy o charakterze li Symfonia Beethovena 
Chrześcijańsko-Narodowo-Gos.- J• 

d 
przez ra 10 

po arczym. 
Zarząd Powiatowej Fedsracji li Symfdnia B~ethov~na D• 
p 1 k' z.. z Ob 0 . j Dur, oznaczona Jest hczbą o-

o s icv . w. . r. Jczyzny pusu 36, należy zatem do sto-
w P1otrkow1~ Tryb. sunkowo wczesnych dziel tego 

spotkanie w t~nisie stołowym• 
o mistrzostwo kl. B podokręgu Pan Zbigniew Górzyński, ktt 
piotrkowskiego pomiędzy Con- ry od dłuższego czasu przeb) 
bordią a Makabi. wa w Łodzi, dał się )uż poi 

Wyniki poszczególnych partii nać z działalności artystyczni 
były następujące: · biorąc niejednokrotnie udził 

Gniewaszewski _::_ Zammel w koncertach symfonicznych. 
18:21 - 16:21. W niedzielę dnia · 12 b. m. 

Bittner - Silberman 21:10 - - . godz. 7ł wiecz. wystąpi ze swy1 

21 :13. I recitalem w Polskim Radio rot 
Adriańczyk -- Rubinstajn głośni Łódzkiej . 

21:10 - 21:15. W programie prócz warjac 
Fidala - Blumsztajn II 14:21 Tartiniego, Rapipu, Paganinief 

ŻELAZKO . ELEKTRYCZNE KOSZTUJE TYLKO 13 Zł 50 Gr NA SPŁATY 12•TO MIESIĘCZNE 

rozumienia z innymi ugrupo- ·----------------~~-~-~~----~~----:~---..._--
----~-------' 

waniami na terenie mit1stt1, w Złóż ofiarę na F. O. M. że Lis brał udział w kradzieży - 10:21. i innych, Żostaną wykonane l 

W dniu 22 bm. przed sądem rabunkowego ·z bronią w ręku 
okr~gowym w Piotrkowie za- na zagrodę kolonisty Klentyna 
siadać będzie na ławie oskar- Gotliba żądając wydania pie­
ionych gro:fny bandyta toma- niędzy . W czasie strzelaniny 
szowski, Jan Lis. który odpo- jaka przy tym wynikła Klentyn 
wiadać będzie za · mord rabun- został ;zabity na miejscu a jego 
kowy. Lis przed kilkoma mie- synowa ciężko ranna. W cza­
siącami, będąc na urlopie zdro- sie pościgu policja ujęła ban­
wotnym, zoraanizował szajkę · dytę. 
złodziejską i dokonał napadu Po aresztowaniu okazało się, 

loworzvstwo Popieronio Przem~słu U~ołupniczego 
w Jaworowie 

„AS" 

z włamaniem do sądu grodz- Dziewierski - Gomuliński twory z doby współczesne 

kiego w Tomaszowie, za które 21:19 - 21:16 mało znane jak Asturiana i J< 

to przestępstwo odsiaduje o- Ogólny wynik 3:2 dla Con- ta Manuela de Falla. 

hecnie dwuletnią karę więzienia. cordii. Sędziował p. Małinow- Dodać musimy, że profe5' 

Za napad rabunkowy i mor- ski d6>brze-. Zbigniew Górzyński dojeżcłż1 
derstwo grozi mu kara śmierci. jąc do Piotrkowa 2 razy w t 1, 

Tegoż dnia w sp·otkaniach o 
mistrzostwo kl. B podokręgu "odniu jako wykładowca ( 
piotrkowskiego uzyskano-wyniki: Szkoły Muzycznej im. Moniusr 

ki, daje tym samym możno' 
Ruch - Harcerski Klub Spor- doksztalcahia się skrzypko 

Wielkopostne 
rekolekcje 

W b. r. rekolekcje wielko­
postne odbędą się w kościołach 
św. Jakuba (Fara) i św. Jacka 
(po-Dominikanach) dla męż· 
czyzn i młodzieży męskiej w 
dniach 12 bm. o godz. 16 or&z 
13 i 14 bm. o godz. 18 zaś dla 
kobiet i młodzieży żeńskiej w 
dn. 16,, 17 i 18 bm. o godzinie 
18 i pół. Dla inteligencji reko­
lekcje odbędą się w kościele 
Panien Dominikanek w dn. 2, 
3 i 4 kwiett\iat 'b. r. o godz. 19. 

towy 3:2. zawodowym, a w swej dłuai 
Skra - Kolejowe Przyspo- letniej pracy na polu pedae 

sobienie Wojskowe 5:0. gicznym dał się już poznać j 
H. K. S. - K. P. W. 3:2 SD. ko wybitny pedagog. 

Dziś i dni następnyc~ 
Ulubienica wszystkich. Najrozkoszniejsze zjawisko ekranu 

DEANNA DURBIN ukt1że się joko bohaterka tysiąc~ 

wesołych zdarzeń i wzruszających przygód w cudnym filmia pt 

..... . PODLOTEK 
W rolach głównych: Deanna Durbin, Malvyn Douglas, Jackif 
. Cooper, Nancy Carrol. , 

Dwaj ulubieńcy publiczności 

FLIP i FLAP 
Ponadto nowy tygodnik. w Piotrkowie 

pl. Niepodle­

głoeel nr. 2. GIBRALTAR 
Początek o godz. b pp, w niedzielę i święta o· godz. 3 po poł. Popoł. o godz. 1 

Al. Maja 11. --~-~- · - -- • ·-- -
Popoł o godz. 1 Wielki czarodzie.f Początek u g6dz. -5 pp, w niedziele 1 swięh. o godz. 3 po poł. 

'!....ilzmli.. ... :..mm..;. ... -m ...... .m.1D11„muma1m111~•----------------------------------------s:m.m.aa„mmmmi ... ~...., CENY OGŁOSZEN: ·l-s-za str. 1 wiersz mil. jednołamowy 8() 

w tekście 60 gr.Ostatnia strona 40 gr., drobńe 20 Qt. za wyr miesięczna „Dziennika Pio~rkowskiego" wynosi 2 zl. 50 gr. :r. dostawą zł. 3. 

PRENUMERATA: kwartalnie z przesylką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 

l, -t.. ... 1.l..:r i h t<l~~ c. ... : Bronisław Kt1lwary. Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, 
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